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List pasterski polskiego Eplskoprin.
Zaraz po ogłoszeniu w yborów , Episkopat 

polski w ydał do całego społeczeństwa kato­
lickiego w  Polsce list pasterski. W ypadek  to 
niem ały : pismo podpisane przez k ierow n i­
ków  nanującei religji w  Polsce, 2 kardyna­
łów , 4 arcybiskupów  i 15 biskupów  samo 
przez się jest zdarzeniem  niezwykłem ; z dru­
giej strony list zajm uje się najbardziej obe- 

-eni*» interesujący wszystkich spraw ą, tj. nad- 
chodzącem i w yboram i i temi kwestjami, któ­
re są z  niemi związane. Dobrze się stało, że 
list len został wydany, tem lepiej, że wcze­
śnie, przedtem, zanim się u jawniły  w  zupeł­
ności drogi, po jakich różne części naszego 
społeczeństwa przy wyborach  pójść mają. —  
My, których stosunek do kwestyj religijnych  
nigdy nie nastręczał żadnych najmniejszych  
w ątp liw ości — 95 procent naszych członków, 
to wybitn ie katolicki polski chłop —  a któ­
rzy m im o to nie zawsze i nie wszędzie cie­
szyliśmy się życzliwością wyższego i niższego 
duchow ieństwa, musimy śm iało i otwarcie  
pow iedzieć : list pasterski tan5, jaki zo­
stał wydany, jest wypadniem najważ­
niejszym ze wszystkich, jakie w  osta­
tnich czasach w  Polsce się zdarzyły.

Dlaczego?
Żyjem y w  czasach p rze łom ow ych ; nie d la­

tego, że taki czy inny rząd panuje, nie d la­
tego, że tacy, czy inni ludzie są na -w ierzchu, 
nie dlatego, że tu czy tam ta»a  czy inna 
większość się stworzyła —  bo to spraw y  
czysto zewnętrzne, przem ijające, podlegające  
zmianom. To, co w idzim y od lat dziesięciu, 
to szarpanie się naredu i państwa w  tę czy 
inną stronę, ta niepewność, co będzie jutro, 
nieustalone nasze stanowisko w  rodzinie in­
nych państw i narodów , to tylko skutek te­
go, że w  duszach i sercach polskich brak  
równowagi, spokoju i siły moralnej, któ­
ra jest ważniejsza ponad wszystko.

Przed w o jną  Polacy w e  wszystkich zabo­
rach mieli przed sobą w ielką myśl, w ielkie  
zadanie: zdobycie niepodległości. To było  
m arzenie nas wszystkich; ono daw ało  nam  
m oc w ytrw an ia, ono nas skupiało w najgor­
szych momentach, ono bjdo kitem dla na­
rodu w  najzaciętszych nawet walkach spo­
łecznych czy politycznych. Biło n iepodległo­
ścią serce w  chatach, przy warsztacie i w  pa­
łacu ; biło pod szynelem austriackim, pru ­
skim i m oskiewskim . Niech sobie kto chce 
przywłaszcza pierwszeństwo w  tym kie­
runku, historia stwierdzi niezbicie, że 
to hasło w  sercu 1 w  czynie było w ła­
snością całego narodu.

Z oparów  wojennych, z pól bitewnych,

zlanych k rw ią  m ilionów  żołnierzy powstała  
nowa Eurooa, a w  niej niepodległa Polska. 

, Powstało państwo, państwowe instytucje, w o j­
sko, słupy graniczne, a w  tem państwie serc 
30 m iljonów , które najszlachetniej biły, ale 
dla siebie, z osobna, bez tej w ielkiej myśli, 
Która je przed w ojną łączyła, bo ta myśl, ta 
idea niepodległości już została snełniona. N ie  

j zastąpiono jej dotąd nic.zero. Ani. cześć dla 
[przeszłości, ani cześć dla ludzi, ani dążność 
do dobra materjalnego takiego w ielkiego, ja - 

I snego, wyraźnego hasła ogólnego, hasła dla 
i wszystkich —  nie zastąpią. Dokonaliśm y  
w  tym czasie czynów wielkich, choćby w y ­
mienić obronę Lwowa i zbrojny poryw  

■ narodu z Rządem Obrony Narodowej 
'i  Witosem na czele w  r. 1920, ale były  
to w ielk ie  wydarzenia, które —  mimo wszy­
stko —  z Po laków  jednego ciała, jednej du­
szy nie stworzyły.

Jeżeli w ielki m yśliciel w  znanem pow ie ­
dzeniu w yrzek ł sąd, że upaść może naród  
wielki, zginąć tylko nikczemny, to przez tę 
właśnie nikczemność rozum iał taki naród, 
który tej wspólnej w ielkiej m yśli sobie me 
stworzył. Jeżeliby tylko chleb codzienny — 
bodaj z m asłem  —  decydow ał o człowieku, 
toby nasi rodacy z Am eryki daw n o  już po­
w inn i być Anglikam i, bo im tam dobrze się 
pow odzi w  w ysoko pod każdym  względem  
stojącem społeczeństw ie; o n  tam w olni, na­
jedzeni, dobrze odziani, tęsknią do polskie! 
biedy i chcą z nami współpracować. Coś 
więc jest w  tem ważniejszego, większego niż 
chleb z masłem, całe buty i opalone m ie­
szkanie.

0  to w łaśnie „coś*, o tę sp raw ę w ażniej­
szą niż troski codzienne i codzienne sw ary  
i kłótnie chodzi w e  wspom nianym  l»ście pa­
sterskim polskiem u Episkopatow i.

W ie lką  myśl narodu, drogowskaz na jego  
da’szą drogę znajdziem y w  sobie, jeżeli grunt 
będzie dobry, jeśli wyplenim y chwast z roli 
polskiej.

A  chwastu wszędzie pełno.
Brak  poczucia praw a, obow iązku, leni­

stwo, chęć użycia i nadużycia, pycha, zaro­
zumiałość, toć to przecie ob jaw y, na każdym  
kroku w  Polsce pospolite. Na tem tle groź 
niejsze w ydają  się niebezpieczeństwa nad 
nami i 0 jcz3’zną wiszące.

Przedewszystkiem  komunizm. P raw da, p le ­
ni się on głównie m iędzy ludnością żydow ­
ską, ale w p ły w  sw ój na nas w yw ie ra  silny. 
P od ryw a  on p raw o  w łasności (choćby przez 
m odne dziś hasło : „bez odszkodowania*),

niszczy rodzinę (teraz odrzucić żonę i dzieci, 
a „ożenić* się z inną w  Polsce, a zwłaszczr 
w śród  pewnych koł w  W arszaw ie  — io  chleb 
codzienny), burzy wszelkie poczucie w ładzy, 
praw a  i spraw ied liwości. List Episkopatu 
wcale wyraźnie wskazuje te grupy, co 
komunistom drogę ułatw iają: te które 
chcą wyrzucić re ligję ze szkoły, które 
popierają sekciarstwo (m arjaw itów , kościół 
narodow y, badaczy i inne „kocie" w iary;, 
i które chcą zburzyć religijną jedność 
polskiego narodu, wprowadzić tem no­
w y ferment w  już i tak skołatanej Pol­
sce.

Episkopat żąda, abyśm y się starali sto­
sunki w  Polsce tak urządzić, aby w  niej nie­
podzielnie panow ało  p raw o  Chrystusowe. —  
Chodzi mu o dobro państwa, opartego o w y ­
soko stojącego robotnika i w łościanina, któ­
rych przyszłość zabezpieczą zdrow e i na spra­
w ied liw ości oparte reform y.

D o tego Każe nam dążyć, o to walczyć  
w  czasie kam panji wyborczej, aby w  len spo­
sób zdobyć podw aliny dla w ielkiej przyszło­
ści państwa. Czy nasze stanowisko, stanowi­
sko „Piasta* było kiedykolw iek inne?

Bezwzględnie nie!

Staliśmy i stoimy zawsze na stano­
wisku katolicyzmu, rodzina, wychowa­
nie religijne itp. byio dla nas zawsze 
świętością nienaruszalną; żądaliśmy i żą­
damy prawa i sprawiedliwości dla wszy­
stkich, żądaliśmy i żadamy zdrowych  
i sprawiedliwych reform gospodarczych, 
ąby stworzyć silny, spokojny, państwo­
wy i mocny stan włościański. Dalszą 
drogę dla Polski widzimy prostą I ja ­
sną, bo oświetloną nieśmiertelnym bla­
skiem zasad Ewangeljł.

Episkopat w  sw ym  liście nie wskaznje  
i nic nie w spom ina o poszczególnych stron­
nictwach po lsk ich ; daje tylko ogólne zasady, 
których się trzymać pow inna katolicka lu­
dność Polski , jej sumienie będzie tym wska­
źnikiem, który pokaże drogę w łaściwą.

Dalecy jesteśmy od tego, aby z tego listu 
kuć dla siebie korzyści polityczne, czy agi­
tacyjne; pow iedzieć jednak m usim y głośno, 
aby każdy to usłyszał, że wyborca, głosującv  
na listę „Piasta*, postąpi w  m yśl wskazań  
listu pasterskiego polskiego Episkopatu. O.
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Co zawiera list pasterski?
W  zeszłym tygodniu został ogłoszony list pa­

sterski episkopatu polskiego w  sprawie wyborów 
do Sejmu i Senatu. L ist episkopatu polskiego zo­
stał podpisany przez księży kardynałów: Rakow­
skiego i Hlonda, przez księży arcybiskupów: Sa­
piehę, Twardowskiego, Teodorowicza, Jaibrzy- 
kowsidego i wszystkich biskupów polskich.

List pasterek5 zYtraca uwagę wiernym, iż Sejm 
i Senat zebrać się mający jest w  mocy zmienić 
konstytucję, następnie, w  przyszłym Sejmie i Se­
nacie rozwiązane będą zagadnienia najdonioślej­
sze, które mają zw iązek najściślejszy z życiem re- 
ligijnem i  moralnem narodu i państwa. W  dal­
szym ciągu episkopaft w  liście zwraca uwagę w ier­
nym, by nie zapominali o tem, iż tak Polsce, jak 
i całemu światu zagraża niebezpieczeństwo komu- 
nremu, k tóry to komunizm wypow iedział wojnę 
Bogu, wypędza Chrystusa z państw, narodów 
i publicznego wychowania., niszczy w ęzły rodzin­
ne. szerzy wyuzdan‘ e obrczajów . gwałci osohi.Śfą 
wolność, wolnych obywateli zmienia w  niewolni­
ków, a lud i krai całv uboży. W ybory, które zbli­
żają się, rozstrzygnąć mają o panowaniu zasad 
Chrystusowych’ w  naszem życiu publicznein. W y- 
Hnrv te mają rozstrzygnąć, zdaniem episkopatu.

A  teraz się przypatrzmy, jakie będą rezultaty 
z takiego niespodziewanego obcięcia subwencji.

Przedewszystkiem należy się przypatrzeć ogro­
mowi niesłychanie pożytecznej pracy M. T. R.

Podstawą jego działalności są Kółka rolnicze, 
których jest w całej Małopolsce 3.355, a liczą one 
pcmad 100.000 członków.

Okręgowych Towarzystw rolniczych jest 56. dele­
gatur 20, razem 76.

Hodowla bydła:
Zwązków hodowlanych czerwonego- bydła 54 

t  3358 krów rodowodowych; związków hodowlanych 
nizinnego bydła 5 z 213 krów; obór zarodowych 
czerwonego bydła 35 z 1483 krów; obór zarodowych 
nizinnego bydła 44; obór zarodowych simmentalerskie- 
go bydła 5; stacji buhaji 96; kontrola mleczności 
2.146 krów; .szczepienie świń i bydła 25 000 sztuk; 
apteczek przy Kółkach rolniczych 120; przegląd 
bydła, premjowaa.ie 56 w r. 1927; Spółek mleczar­
skich 35; na całym terenie zwalczanie motylicy 
v owiec.

Kursa hodowlane i gospodarcze w  r. 1927:
O produkcji rolnej, o hodowli bydła, owiec i kóz, 

o hodowli drobiu kursów 400 i pogadanek 601 w roku 
1927; o gospodarstwie kobiecem kursów 17; wycie­
czek gospodarskich 13; gnojowni wzorowych 30

Produkcja rolna:

Doświadczalnictwo z nasionami i nawozam; około 
!L000 poletek; ferm wzorowych 37; hodowla nasion 
okołr, 100 gospodarstw; spółki maszynowe.

Sadownictwo:

Szkółki drzew owocowych: 100 z 35.000 szczepów; 
syndykat owocarski do sprzedaży; hodowla jedwab­
ników, pokazy^ pszelnietwo.

Melioracje: '

Organizowanie Spółek wodnych; pomoc technicz­
na, wyrabianie planów melioracyjnych i pożyczki na 
początek 2 %  procentowe; budownictwo wiejskie, 
plany domów i budynków gospodarskich; kursy han­
dlowe 4, koszykarskie 2; pomoc dla osadników (około
10.000 gospodarstw); wydawnictwo „Przewodnika 
Kółek Rolniczych11, broszur rolniczych i kalendarza; 
kursy dla straży pożarnej 15,

Już z tego króciutkiego zestawienia widać, jak 
ogromna i wszechstronna to praca, w  której mieści 
się sporo ofiarnej obywatelskiej pracy, ale ponadto 
musi mieć M. T. R. sporo urzędników, inspektorów, 
instruktorów i fachowców, którzy te prace wykonują. 
Sa to ludzie fach owi, oddający się z zamiłowamem 
tej pracy.

Budżet M. T. U. za r. 1926 wynosił 1,140.000 zł„ 
z tego połowę pokrywało Towarzystwo własnemi do­
chodami, a drugą połowę pokrył Rząd subwencjami. 
Obecnie wstrzymano wypłatę subwencji. Pociągnie to 
za sobą wydalenie wielkiej ilości personału bardzo 
użytecznego, skazując go na niedostatek, a działal­
ność Towarzystwa zostanie załamana i gdyby nawet 
później przywrócono subwencje, to już działalność 
jego będzie porwana i już utraci pewność ciągłości 
rozpoczętych prac, co wpłynie ujemnie na dalszą dzia­
łalność M. T. R.

czy w naszem życiu publicznem znajdą zastoso­
wanie zasady Chrystusowe, czy też zasady zwal­
czające reiigję. Od ludności katolickiej zależy, ku 
której stronie przechyli się Polska,

Episkopat polski w zyw a ludność do spełnie­
nia obywatelskiego obowiązku, jakiem jest gloso­
wanie i przypomina obowiązek wybierania osób 
o przekonaniach katolickich, któreby w przyszłymi 
Sejmie i Senacie broniły praw i wolności Kościo­
ła,. nierozwiązalności węzła małżeńskiego, wpły­
wu religii na wychowanie publiczne, wpływu 
Ewangelji na cały ustrój socjalny, by dbali przy- 
tem o pomnożenie dobrobytu państwa, o zaopa­
trzenie robotnika, podniesienie zamożności wło­
ścianina, przez zdrowe, na sprawiedliwości oparte 
reformy. List pasterski w zyw a i  zaklina, aby 
wszyscy katolicy' szli do wyborów  razem i nie 
rozbijali się na grupy. W strzym ywanie się oby­
watel! od głosowania może umożliwić przegraną 
w  wielkim procesie wewnętrznym o p m  szłość 
narodu i o jego duszę: Wkońcu list pasterski na­
wołuje do zachowania jedności ducha i spokoju.

Te za-sa/ły. zawarte w  liścje episkopatu pol­
skiego, po wonny być w ytyczną dla obywateli* 
katolikow przy' zbliżających się wyborach, 

lag— ' w a w n H m M i

Prezes Witos na kilka tygodni przed Radą ogólną, 
przeczuwając niechęć Rządu do niego, powiedział do 
mnie, że „zaraz po Kadzie ogólnej zrezygnuje z pre­
zesostwa, by uchronić instytucję' od upadku11. Słowa 
dotrzymał i zrezygnował zaraz po Radzie ogólnej 
w Przeworsku; niestety, to nie uchroniło M. T. R. od 
zamierzonego ciosu.

Subwencje poehodzą nie z prywatnych kieszeni, 
ale były uchwalone przez Sejm fundusze na ten cel.

Rolnictwo nasze poniosło największe klęski przez 
wojnę, która oprócz Poznańskiego cały kraj zamie- 

.nila w pustynię i zgliszcza. Zaś po wojnie rolnictwo 
było przez kilka lat gnębione przez kontyngenty 

'zbożowe, ceny maksymalne, zamykanie granic i opła­
ty wywozowe.

Subwencje dla popierania rolnictwa winny być
0 wiele większe, niż obecnie, chociażby z tego wzglę­
du że przez podniesienie rolnictwa podnieść można 
dochód ogólny ludności o kilkaset mil.jonów rocznie, 
przez co i bilans handlowy państwa się poprawi
1 przemysł się rozwinie, bo mil jony zamożnych rol­
ników będzie jego odbiorcami, a to się da osiągnąć 
przez należyte popieranie rolnictwa.

Takiemi szczuplemi zasiłkami nierychlo podniesie 
się rolnictwo, a zmeJjorowanie gruntów chyba za 
kilkaset lat nastąpi.

Na licho uprawnych gruntach możnaby zdwoić, 
a nawet potroić plony w przeciągu kuku lat. a ta­
kich gruntów mamy większość w Polsce, lecz bez wy­
datnej pomocy ze strony Rządu rolnik, zubożony, 
nędzarz, bez potrzebnej nauki i bez koniecznego kre­
dytu, nie jest w możności podnieść rolnictwa, Czesi, 
których rolnictwo stoi wysoko i w czasie wojny nic 
nie ucierpiało, a których obszar gruntów rolniczych 
wynosi 8,493.000 hektarów, do budżetu na r 1926 
wstawili 226.700,000 koron czeskich, co się równa
60,500.000 zł. W  Polsce, w której obszar gruntów 
ornych wynosi 18.308.000 ha, t. j. więcei. niż dwa 
razy jak w Czechach, do budżetu na r. 1926 wsta­
wiono 32,949.756 zł., czyli o połowę prawie mniej. 
W  Czechosłowacji wynosi na 1 ha ziem: ornej 10 zł, 
25 gr.; zaś w Polsce wynosi na 1 ha ziemi ornej 1 zł. 
80 gr. Na głowę mieszkańca żyjącego z rolnictwa 
wypada w Czechosłowacji 10 zł. 84 gr., zaś w Polsce 
1 zł. 88 gr.

I  ta dotychczasowa jałmużna jest odbierana 
M. T. R. tylko dlatego, że u steru tej instytucji stali 
Piastowcy i dlatego paraliżuje się jej użyteczną, dzia- 
Pilność. Tego już trudno zrozumieć! Cóż to za stra­
szne stronnictwo ten Piast. Ozy to stronnictwo wy­
wrotowe, szerzące anarchię? Nie. P. S. L. Piast jest 
jedynem stronnictwem Iudowem, które przyszło do 
przekonania, że bez chłopa polskiego nie utrzyma się 
Polska jako państwo, bo uderzona przez wrogiego 
sąsiada, rozleci się, więc urabia lud ten państwowo. 
Jako główny cel jejro p-ogramu, to Państwo Polskie, 
wszystko dla potęgi Państwa, a dopiero na drugim 
planie stronnictwo i obrona najbiedniejszego ludu 
rolnego, i to także dla dobra Państwa, a swojemi 
czynami dało dowody, że to nie czcze hasło, ale 
istotny cel tego Stronnictwa, Takie Stronnictwo te- 
roryzuje się słabszych członków się odrywa i de­
moralizuje. Kto to robi? Sanacja.

Ale nie damy się- Prawda to stara, że dłużej kla- 
sztora, jak przeora.

A. Średniawski, b. senator.

Co na Jo senator Bojho?
Pierwszy, kto przyłączył się do „akcji11 senatora 

Bojki, był... poseł Dąbrowski, właściciel „Kurjerka 
Krakowskiego11. Nowy ten sanator patronuje obecnie 
Zjednoczeniu gospodarczemu miast polskJbh, których 
organizatorem jest także nowy sanator inż. Mianow­
ski. I  czytaliśmy w  „Kurjerku" przed kilku dniami 
coś, jakby program tego Zjednoczenia, który głosi 
„zrównanie11 co do ciężarów podatkowych wszyst­
kich warstw narodu, przez nałożenie podatku na 
wieś, która, widać, jest uprzywilejowana. Jak wih1-1 
demo, sojusz sanacyjny zawarty z Bojką, nazywa się 
nazwiskami twórców: Bojko - Dąbrowski - Stąpićski - 
ks. Czuj. Co też oni powiedzą o żądaniach swego 
sojusznika, który w miastach idzie pod hasłem na­
łożenia podatków nowych na chłopów. Czy będą 
robić tę nową „sanacyjną11 sprawiedliwość?

Wystąpili i ,.Piasta*..,
Pisma sanacyjne ogłaszają od czasu do czasu ra­

dosne wieści, że już... już, a „Piasta11 nie stanie, że 
go już właściwie niema, bo ten a ten wielki „filar11 
przeszedł do „sanacji". Jestto celowe zupełnie bała­
mucenie ludzi w miastach, bo na wsi wiedzą dobrze, 
jak to rzeczywiście wygląda.

Około każdego stronnictwa silniejszego błąka się 
zawsze szereg ludzi, łasych na posady, pamuię, a 
zwłaszcza na mandaty poselskie, najwięcej ci ludzie 
węszą w okresie wyborczym. Zaczęło się to i teraz. 
Zobaczył ktoś, że w „Piaście11 mandatem się nie po­
żywi, więc zaraz przechodzi przez różne idc-owo-pro- 
gramowe „przeżycia11 i szuka kogoś, ktoby mu go 
dał... A  że posyła po kraju wieść, że „sanacja11 ma 
posadki do rozdania i brak jej kandydatów' na posłów, 
więc ogłasza taki pan w sanacyjnej prasie, że „sana­
cyjne11 słońce go oświeciło. My się cieszymy, żeśmy 
się kilkunastu łazików partyjnych pozbyli. Nie zawsze 
cieszymy się ze« szkody bliźniego, w tym jednak 
wypadku milo nam widzieć w sanacji grupę zapaleń­
ców ślepych, otoczonych tłumem „łazików11 ze wszyst­
kich partyj.

..Pamuły" wnet zabraknie, a pożądania rosną, bo 
„łaziki" mają gardła szerokie i za f,ideały" żądają 
zapłaty, zwłaszcza teraz, kiedy ich pisma „sanacyjne" 
robią rycerzami, „wielkimi" i „znanymi" działaczami.

Sanacja przechodzi jeszcze okres ząbkowania po­
litycznego i tuląc ich wszystkich skwapliwie — do­
stanie niestrawności... a -w tym okresie choroba to 
śmiertelna.

„RoDofritf ę sapaioroch.
Warszawski organ socjalistyczny „Robotnik" kp: 

sobie z kłopotów nowych sanatorów, zwłaszcza 
obszarników, wobec nadchodzących wyborów.

„Można śmiało powiedzieć —  pisze —  że bodaj 
żadne jeszcze wybory nie odbywały się w atmosferze 
takiego pomieszania pojęć, co nadchodzące... Taki 
„Dzień Polski" organ mamutów obszarniezych, wy­
dobytych na światło dzienne przez*rządy pomajowe 
i „stojące" dlatego „przy rządzie" obecnym, a raczej 
trzymające się go kurczowo, jako jedynej podporv 
życiowej, również rozdają patenty na „państwowość, 
przywłaszczając sobie arogapeko rolę jej cenzorów. 
List pasterski biskupów wprowadził jeszcze większy 
zamęt. Ta część prawicy, która chce i musi iść z  rzą­
dem, a jednocześnie jest do szpiku klerykalna, po- 
bąkuje teraz o jakimś programie „państwowa i ga- 
spodarczo-twórczym", któryby był po myśli listu 
biskupiego, unosił się ponad „waśniami stronnictw", 
zarazem dał możność współpracy z rządem. O ile to 
nie nastąp' —  Polska będzie zgubiona, twierdz: 
z całą powagą „Dzień Polski"

O ciosie, zadanym przez biskupów obozowi sa­
nacji (obóz ten przemilcza list pasterski) pisze dobrze 
„Nasz Przegląd", „Czas" krakowski podaje jako 
fakty dokonane, wiadomości, jakoby zarówno blok 
mniejszościowy (16-ka) jak blok prawicowy (Chjena) 
zostały ostatecznie zlikwidowane. Organ stańczyków 
krakowskich, podobnie jak pokrewny mu organ „pra- 
wiczaków" warszawskich („Dzień Polski") błagają 
rząd o zbawcze „słowo", którego konserwa mogłaby 
się uczepić, jako wędki do złowienia kilku manda­
tów.

Tj tego i z innych danych widzimy jasno, jaki bez­
ład, bezprogramowość panują w „sanacji"; pozatem 
wiemy, że za kulisami tego politycznego dziwoląga 
żrą się ludzie nie na żarty o to, kto lepszy, „sana- 
cyjniejszy", komu większa porcja „pamuły" się na­
leży. Uzewnętrzni się to jeszcze przed wyborami, 
przy rozdziale mandatów.

Kto r#M drofpK?
W  Warszawie obliczono, że mąka w Warszawie 

jest tańsza, a chi oh droższy, niż we wszystkich sto­
licach Europy. A  więc drożyzna tkwi nie w chłopie, 
bo on bierze mało, tylko w warszawskich kupcaeh- 
pośrednikach i złej organizacji pracy. Zaeoby hulali 
warszawskie szlifibruki. A  poterr —  huzia! —  na 
chłopa!

Walka z partyjaictweni
czy też walka o wprowadzeni© partyjnictwa do Instytucji gospodarczej.
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SPRAWY WYBORCZE.
Wybory do Sejmu 4 marca 

do Senatu 11 marca 1928 roku.
Ostatni ..Dziennik Ustaw44 zawiera dekret o 

rozpisaniu wyborów do cia! ustawodawczych. 
Tekst jego opiewa jak następuje:

„Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3 grudnia 1927 r. o wyborach do Sejmu 
i Senatu Rzeczypospolitej:

Na podstawie art. 13 ordynacji wyborczej do 
Sejmu, zawartej w  ustawie z dnia 28 lipca 1922 
(Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Nr. 66, poz. 
590) oraz art. 9 ordynacji wyborczej do Senatu, 
zawartej w  ustawie z dnia 28 lipca 1922 (Dzien­
nik Ustaw Rzeczypospolitej Nr. 66, poz. 591) 
zarządzam w ybory do Sejmu i Senatu R zeczy­
pospolitej.

Głosowanie do Sejmu odbędzie 
się dnia 4 marca 1928 roku, głoso­
wanie zaś do Senatu dnia 11 marca 
1928 roku.

Czynności wyborcze mają być wykonane 
w terminach oznaczonych w kalendarzu wybor­
czym, dołączonym do niniejszego zarządzenia.

Prezydent Rzeczypospolitej (— ) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów (— ) J. Piłsudski.
Minister Spraw W ewn. (— ) Składkowski.
Minister Sprawiedliwości (— ) Meysztowicz44.

Kalendarz wyborczy.
W  jakim  porządku  odbywać się będą  wybory.

Wszystkie terminy przed dniem głosowania 
do Senatu dotyczą zarówno wyborów do Sejmu, 
jak i Senatu.

13 grudnia 1927 roku
Ośm najliczniejszych klubów poselskich przed­

stawia generalnemu komisarzowi wyborczemu. 
8 członków państwowej komisji wyborczej i tyluż 
ich zastępców.

15 grudnia
Generalny komisarz w yborczy na wniosek 

prezesa właściwego sądu apelacyjnego mianuje 
przewodniczących okręgowych komisyj w ybor­
czych.

W ojew oda (komisarz rządowy) mianuje po je ­
dnym członku okręgowej komisji wyborczej.

W ładza administracyjna pierwszej instancji 
Ogłasza we wszystkich gminach o ich podziale na 
pjpwodY glosowania, o lokalu wyborczym i lo ­
kalu urzędowym obwodowej komisji wyborczej. 
Jednocześnie o powyższem władza zawiadamia 
przewodniczącego okręgowej komisji wyborczej 
i głów ny urząd statystyczny.

Generalny komisarz w yborczy ogłasza w  „M o­
nitorze Polskim44 o składzie osób i lokalu urzę­
dowym państwowej komisji wyborczej tudzież
0 miejscu, czasie, sposobie i  ostatnim terminie 
zgłaszania państwowych list kandydatów.

17 grudnia
Generalny komisarz w yborczy ogłasza w  w o­

jewódzkim  dzienniku urzędowym nominacje prze­
wodniczących komisji okręgowych i ich zastęp­
ców.

W ojewoda (komisarz rządowy) ogłasza nomi­
nacje członków okręgowych komisyj wyborczych 
przez niego mianowanych.

R ady miejskie, sejmiki, względnie zgroma­
dzenia przełożonych gmin dokonywują wyboru 
członków okręgowych komisyj wyborczych, o 
czem zawiadamia się okręgową komisję w y ­
borczą.

19 grudnia
Przewodniczący okręgowej komisji wyborczej 

ogłasza skład osobowy komisji w  wojewódzkim  
dzienniku urzędowym.

Okręgowa komisja wyborcza ogłasza we 
wszystkich gminach okręgu o dniu wyborów, 
godzinie glosowania, liczbie posłów, którzy mają 
być wybrani z okręgu, miejscu, czasie, sposobie
1 ostatnim terminie zgłaszania kandydatur i 
oświadczeniu o przyłączeniu listy okręgowej do 
listy państwowej, oraz o składzie osobowym i lo ­
kalu urzędowym okręgowej komisji wyborczej.

20 grudnia
Rada gminna względnie komisarz rządowy, 

względnie W ydzia ł pow iatowy mianuje i wyzna 
cza trzech członków obwodowej komisji w ybor­
czej i tyluż ich zastępców.

25 grudnia
Naczelnicy gmin (prezydenci, burmistrze, w ó j­

tow ie, zarządcy obszarów dominjalnycb) sporzą­
dzają dla każdej miejscowości spis wyborców  
w  trzech egzemplarzach.

Przewodniczący okręgowej komisji wyborczej 
zawiadamia naczelnika gm iny o składzie odnoś­

nych obwodowych komisyj wyborczych i podaje 
o tem do publicznej wiadomości.

26 grudnia
Naczelnik gminy przesyła trzy egzemplarze 

spisu wyborców przewodniczącemu obwodowej 
komisji wyborczej.

1 stycznia 1928 roku
Obwodowa komisja wyborcza przesyła jeden 

egzemplarz spisu wyborców okręgowej komisji 
wyborczej.

2 stycznia
Obwodowa komisja wyborcza wykłada spisy 

wyborców do publicznego przeglądu.

15 stycznia
Ostatni dzień wyłożenia spisu wyborców do 

przejrzenia.
16 stycznia

Ostateczny termin wnoszenia reklamacyj do
obwodowej komisji wyborczej przeciwko pomi­
nięciu w  spisie lub wpisaniu kogokolw iek nie­
uprawnionego.

22 stycznia
Ostateczny termin zgłaszania sprzeciwu prze­

ciwko reklamacji o wykreśleniu ze spisu.

24 stycznia
Zgłaszanie państwowych list kandydatów.

26 stycznia
Obwodowe komisje wyborcze posyłają okrę­

gowym  komisjom wyborczym  dwa egzemplarze 
spisu wyborców

30 stycznia
Obwodowe komisje wyborcze przyjmują na­

pływające sprzeciwy przeciwko wykreśleniu ze 
spisu wyborców i przesyłają je dodatkowo do 
okręgowych komisyj wyborczych.

I  lutego
Kandydaci z list państwowych składają na 

ręce przewodniczącego państwowej komisji w y­
borczej oświadczenie o zgodzie na ubieganie się 
o mandat, oraz stwierdzenie, że kandydat uważa 
się za obywatela polskiego i że wedle swojej naj­
lepszej w iedzy posiada bierne prawo wyborcze.

3 lutego
Generalny komisarz w yborczy ogłasza w  „M o­

nitorze Polskim14 państwowe listy kandydatów.
Zgłaszanie okręgowych list kandydatów.

5 lutego
Okręgowe komisje wyborcze przesyłają obwo­

dowym komisjom wyborczym  dwa egzemplarze 
ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców, je ­
dnocześnie trzeci egzemplarz spisu przesyłają 
właściwym naczelnikom gmin.

9 lutego
Przewodniczący obwodowych komisyj w y ­

borczych wykładają ostatecznie zatwierdzony 
spis wyborców  do publicznego przeglądu.

I I  lutego
Kandydaci z list okręgowych zgłaszają na 

ręce przewodniczącego okręgowej komisji wy-

SPRÓBUJCIE
A  P R Z E K O N A C I E  S IĘ
że dotychczas paliliście papierosy w bibułce lichej, a co 
najwyżej średniej. Kilka groszy, wydanych na książeczkę 
bibułek „HERBEWO* przekona Was, ie  możecie i powin­
niście używać bibułki tylko najlepszej — Żądajcie bibułek 
. H E R B E W O *  w k a ż d y m  s k l e p i e  t y t o n i o w y m  

Na każdej książeczce jest nasza firma:

„HERBE WO“
HER-liczka BE-łdowski WO-łoszyńsk?

Zjednoczone fabryki tntek i bibnłek 
S p ó łk a  a k c y jn a  w  K r a k o w ie .  * » « «

borczej oświadczenie o zgodzie na ubieganie się 
o mandat, oraz stwierdzenie, że kandydat uważa 
się za obywatela polskiego i  że wedle swojej naj­
lepszej w iedzy posiada bierne prawo wyborcze.

Pełnomocnicy okręgowej listy kandydatów 
zgłaszają na ręce przewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej oświadczenie o przyłączeniu 
listy okręgowej do listy państwowej.

13 lutego
Ostatnie wyłożenie do publicznego przegląda, 

ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców.

21 lutego
Okręgowe komisje wyborcze dostarczają ob­

wodowym  komisjom wyborczym  afiszy z listami 
kandydatów, celem rozplakatowania.

4 marca
Głosowanie do Sejmu.

7 marca
Posiedzenie okręgowej komisji wyborczej,

w celu ustalenia wyniku wyborów  do Sejmu.

11 marca
Głosowanie do Senatu.

14 marca
Posiedzenie okręgowej komisji wyborczej, 

w  celu ustalenia wyniku wyborów  do Senatu.

ustawa
w sprawie zgromadzeń 

przedwyborczych..
Z chwilą ogłoszenia dekretu o rozpisaniu wy­

borów do Sejmu i Senatu wchodzi automatycznie
w życie
Ustawa o wolności zgromadzeń przedwyborczych
z dnia. 5 sierpnia 1922 r.

Tekst tej ważnej ustawy w obecnych czasacb 
podajemy poniżej:

A rt 1. Wszystkie zgromadzenia, zwoływane 
przez wyborców, względnie przez kandyda­
tów  na posłów, w  okresie wyborczym, k j. od 
dnia rozpisania wyborów aż do dnia wyborów, 
nie wymagają zezwolenia władz administra­
cyjnych.

Art. 2. Zgromadzenie przedwyborcze na 
drogach i placach publicznych’ winno być 
zgłoszone przez osobę, zwołującą zgromadze­
nie, przed odpowiednią władzą administracyj­
ną I. instancji (Starostwo) lub najbliższym po­
sterunkiem policyjnym  w  terminie nie później­
szym niż na 24 godzin przed rozpoczęciem 
zgromadzenia.

Art. 3. Zgłoszenie, wspomniane w art. 2, 
może być pisemne lub ustne i powinno zawie­
rać: t) imię 1 nazwisko zwołu jącego, 2) oświad­
czenie, że zgromadzenie to jest przedwyborcze, 
3) adres zwołującego. W ładze niezwłocznie 
wystaw iają poświadczenie o zgłoszeniu zgro­
madzenia.

Art. 4. Wymienione w art. 3 zgłoszenie i 
poświadczenie są wolne od wszelkich opłat 
stemplowych.

Art. 5. Ustawa niniejsza nie krępuje w  ni- 
czem zebrań w lokalach zamkniętych, przy- 
czem podwórze i ogródek, stanowńące orga­
nicznie zamkniętą całość z gmachem, uważa 
się za lokal zamknięty.

A rk  6. W szystkie postanowienia dotych­
czasowych przepisów, sprzeczne z niniejszą 
ustawą, tracą moc prawa.

A rk  7. Ustawa niniejsza wchodzi w  życie 
7. dniem je j ogłoszenia, a wykonanie jej po- 

, wierzą się Ministrowi Spraw Wewnętrznych.
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Lepiej test, czp goraef?
Ciekawy spór powstał w komisjach dla badania 

m iany kosztów utrzymania. Otóż komisja krakow­
ska obliczyła, że koszt utrzymania wzrósł w Krako­
wie w  ostatnim okresie o 8 procent, t. j. że arty­
kuły konieczne do życia kosztujące przedtem 100; 
kosztują obecnie 108. Nie zgodziły się na to obli­
czenie czynniki oficjalne i sprzeciw wysłano do ko­
misji warszawskiej. Tam znowu (komisja składa się 
z 6 robotników, 6 kapitalistów i 8 urzędników) nie 
chciała się większość zgodzić na twierdzenie, jakoby 
drożyzna wzrosła. W  czasie ożywionej dyskusji de­
legaci robotników wyszli z posiedzenia. Jesteśmy 
więc w Krakowie w kłopocie, bo nie wiemy: czy dro­
żyzna rośnie, czy maleje. Jedni mówią tak, drudzy 
nie; socjaliści krzyczą, że drożej, sanatorzy, że ta­
niej. Bądź tu z tego mądry! Coby też na bo nasze 
gosposie powiedziały... bez komisji?

Przeniesienia 
„dla dotrą służby".

Byli posłowie z „Piasta11 i niektórzy działacze, 
którzy byli na służbie państwowej zostali przeniesieni 
na inne miejsca służbowe. Zostali przeniesieni b. po­
słowie: Roman, Dubiel, Spittal, Poznański, Widota, 
Nieabalski, Frdman, z innych zaś Kuś i Michalkle- 
wicz. Wszyscy oni, chcąc dać przykład posłuszeń­
stwa swej władzy, udaii się na nowe stanowiska, choć 
decyzję tę zaskarżyli do Trybunału, motywując swą 
skargę tern, że przeniesiono ich jeszcze w czasie peł­
nienia mambi<•*'••• r« seRklch

Rov. : ■ / . i *.«* niesiono też posłów z prawicy: 
Zamorskiego, Rąba, Prószyńskiego, oraz niemiecko- 
narod. posła z Lodzi Uttę.

Z posłów, zbliżonych do sanacji nie przeniesiono — 
o ile wiemy —  nikogo, prócz posła Rudzińskiego 
(z sanacyjnego skrzydła „Wyzwolenia11), który z Ra­
domska poszedł do... Warszawy. Tamci poszli nieraz 
do miejscowości, którą ciężko znaleźć na mapie.

„Sanacyjne1* Harty jryza 
w łydke.

Jak wiadomo, minister kolei odebrał marszałkom 
Sejmu i Senatu bilety wolnej jazdy, choć urzędują 
oni aż do wyboru nowych. Sprawa ta będzie wy­
jaśnioną niewątpliwie w myśl prawa i o to już pp. 
Marszałkowie sami się upomnieli. Nie wspominali­
byśmy o tern, jak wogóle nie wspominamy o rzeczach 
małych, gdyby nie warszawski szmok redakcyjny 
z „Głosu Prawdy11. Przed kilku dniami odbył się 
we Lwowie zjazd „Piasta11, na który przybył z War­
szawy p. Rataj, Marszałek Sejmji, obecnie zawsze 
jeszcze Marszałek, według Konstytucji zastępca Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, więc druga osoba

J. L KRASZEWSKI. 4

Stara baśń.
T o  mów iąe na ławie przysiadł, a W isz 

ukroiwszy chleba kawałek, rozłamał go  z nim 
i  do ust podno sząc zjadł, co też i obcy uczynił.

Trwató to chwilę... gość już był uroczyście 
przy jęty i pozyskał prawa pewne. N iew iasty się 
nie ukazywały, ale, że na cudzoziemca przez 
szpary patrzeć musiały, znać było z tego, że 
szepty i stłumione śmiechy dolatywały do uszu 
jego.

—  Teraz —  odezwał się Hengo po chwili, 
kiedyście mnie przyjęli w  gościnę, póki jeszcze 
dzień jasny, pokażę wam, co w iozę z sobą... Niech 
oczy widzą, że zwodnictwa niema... a jest po­
patrzeć na co!

Stary nic nie mówił, ruszył się tedy ku 
drzwiom; jeden z czeladzi do szopy go poprowa­
dził, gdzie już konie z chłopcem stały.

Gerda spoczywał na drzewie siadłszy, ciekawie 
się rozglądając i przysłuchując... Sakwy przy nim 
na ziemi leżały. Hengo ujął z nich dwie, i z taką 
ęiłą i zręcznością zarzucił je  sobie na ramiona, 
jakby unikał pomocy obcej lub chciał się popisać 
zręcznością. Przez podwórze też niosąc je, 
umyślnie zdawał się stąpać lekko i zwinnie, 
jakby wcale obarczony nie był. Pochyliwszy się 
nieco w e drzwiach, wszedł do dworu, i tu przy 
okienku, około ław y szerokiej, sznury rozplą­
tywać począł.

Chłopcy domowi ciekawem go otoczyli kołem. 
Z  wielką wprawą i zręcznością Niemiec sakwy 
otworzył, pomyślał chwilę, i obejrzawszy się ku 
staremu, zaprosił go ku sobie.

—  A le , eóżto?... w y  sami tylko —  odezwał

w państwie. 1 ten jakiś „redaktor11 z Warszawy cie­
szy się, że wskutek zarządzenia wspomnianego p. 
Marszałek musiał... kupić sobie bilet kolejowy....

Ten ,.państwowotwórezy“ redaktor, oszczerca i 
blagier, nie zdaje sobie sprawy z tego, jaki kretyńsko 
mały móżdżek i charakter wylazł z niego: jak się 
zdemaskował, że chcąc pisać o jednym z mężów sta­
nu w Polsce, potrafi tylko podskoczyć w górę i 
ugryźć w łydkę... Wie już każdy teraz, że to ccś 
innego co robi. to tylko znowu merdanie ogonkiem.

Ocwalf! Policja!
Żydowska „Epoka11 warszawska ogłosiła światu 

że piastowcy robią nie mniej nie więcej, tylko jakąś 
bojową organizację „zielonych koszul11. Pisze też
0 tem zwarjowana hrabina Wielopolska, jako o „bo­
jówkach chłopskich11. Możemy redakturów „Epoki11
1 arystokratyczną historyczkę zapewnie, że „Piast11, 
to stronnictwo prawnopaństwowe, które nie używa 
konspiracyj do swych celów, że nie spiskuje, ale idzie 
po linji prawa i konstytucji Bojówkarzy, spiskowców 
i zamachowców niech lepiej poszukają w swem oto­
czeniu.

Sporo z Litwo-
Jak wda dom o Litwa ogłaszała zawsze, że znaj­

duje się w stanie wojny z Polską i groziła, że stan 
ten trwać będzie dotąd, aż jej nie zwrócimy Wilna. 
Żądanie naturalnie nierozumne i wprost bezczelne, 
boć we Wilnie wogóle Litwinów niema. Obecnie ta 
sprawa znajduje się w Lidze Narodów. Dla poparcia 
jej wyjechał minister Zaleski do Genewy, a za nim 
podążył Marsz. Piłsudski, któyy na terenie genew­
skim ma się zmierzyć z prez. litewskim Waldemara- 
sem. Zdaje się, że Liga załatwi ten spór polubownie. 
Na tym stanie wojennym wychodzą najgorzej sami 
Litwini, których handel upad1 zupełnie, ale na za­
ciekłość ludzką nikt nie poradzi.

Równocześnie z tem niektóre, nieżyczliwe nam 
pisma zagraniczne zaczęły pisać o wojnie, do której 
Polska ma się przygotować. Są to brednie, bo Pol 
ska i Polacy wojny nie chcą i do wojny się nie przy­
gotowują, pożądając trwałego pokoju, dla gospodar­
czej odbudowy państwa. Nasza polska polityka musi 
być pokojową.

WafjtaE — Czechosłowacja.
M iędzy Watykanem a Czechosłowacją istniał 

od dłuższego caasu zatarg w yw ołany z powodu 
odbycia się urzędowych uroczystości w rocznicę 
Jana Husa, czeskiego reformatora religijnego.

się —  a niewiastom waszym ani nawet oczów 
nacieszyć nie dozwolicie? Jam już człek mendody, 
mnie tez ani się wstydzić, ani lękać nie macie 
powodu.

W isz zawahał się nieco, potem ręką dał znak 
i sani podszedł ku drzwiom bocznej komory. Tu 
stara Jaga na straży stała, drzwi so-bą zapierając, 
ale nie pomogły groźby jej i obawy, gdy stary 
gospodarz dał swooodę, niewiastki i dziewczęta 
tłumnie w psffły 00 izby. Pędziła je ciekawość, 
a strach hamował, i zaledwie wparły się do 
świetlicy wąskieini drzwiami, poczęły nazad 
uciekać. Pierwsza, co rudego Niemca oczy spot­
kała, krzyknęła i cofnęła się; za nią jak pierzchliwe 
stado pobiegły inne. Śmiechy, szepty i łajania 
Jagi, razem zmieszane słyszeć się dały.

Hengo tymczasem klęcząc przy lawie, doby­
wał z sakiew coś nowego, ukradkiem ku drzwiom 
spoglądając. Leża ły  naprzód ig ły  długie do spi­
nania chusC misternie się zamykające, a pospla­
tane tak z kruszcu jasnego, jak gdyby plecione 
były ze lnu lub wełny. N iektóre z nich miały 
.guzy błyszczące, inne poplątane by ły  jak łodygi 
kwiatów, gdy zwiędną. Do wyboru byto dosyć. 
Leża ły  dalej naszyjniki bogate, obwieszane blasz­
kami. kółkami i dzwoneczkami. Hengo je  sobie 
do szyji przykładał, nic nie mówiąc, a polcazując 
jak się na suknie bogato i pięknie wydawały.

Piegpciem też miał Hengo do wyboru bogactwo 
wielkie, kowanych i plecionych, wyrzynanych 
mądrze i ozdobnie.

Dla mężczyzn powabniejsze by ły  siekierki, 
długie noże z pochwami, dłuta i kliny, na ramiona 
kładzione kręgi, których ani miecz, ani strzała 
przebić nie mogła.

T e , gd y  na ławę wykładać począł, rzucili się 
chciwie parobcy, aż oczy im się do nich zaświeciły 
i ręce zadrżały. Stany W isz nawet przystąpił 
bliżej, a temu, z pochwy skórzanej wydobywszy

Obecnie Czechosłowacja prowadzi rokowania, 
w sprawie zlikwidowania zatargu.

Zbrojenia bolszewickie.
W  jednej z gazet niemieckich ukazał się arty­

kuł generalnego sekretarza stronnictwa komuni­
stycznego w  Rosji sowieckiej, k tóry zawiera seri- 
zacyjne szczegóły o zbrojeniach się Sowietów. 
W edług tego artykułu Rosja posiada obecnie 
1.521 samolotów bojowych, a w  krótkim czasie 
liczba samolotów bojowych ma dosięgnąć cyfry 
3.000. Fiota ta wystarczy nietylko do obrony 
Rosji, lecz i do zniszczenia każdego przeciwnika, 
na wypadek wojny. Oprócz tego Rosja sowiecka 
wyrabia wielką ilość gazów  trujących, które znaj­
dą szerokie zastosowanie w  najbliższej wojnie-

Uroczystości w Finlandii.
W  całej Finlandji odbyły się uroczyste obcho­

dy w  10-tą rocznicę ogłoszenia niepodległości 
Finlandji.

Wydatki na zbrojenia w Stanach 
Zjednoczonych.

Pomimo pokojowych konferencyj i mowy o 
rozbrojeniu, w ydatk i wojskowe, jak ogłosił se­
kretarz Stanów Zjedn. Am eryki Półn. wynoszą 
w  roku bieżącym 35 miljardów, gdy w  roku 1920 
wynosiły tylko 24 miljardy.

Obchód 77-Ietniej rocznicy śmierci 
gen. Józefa Bema.

W dniu 10 grudnia b. r. przypadała 77-letnia 
rocznica śmierci generała Józefa Bema, zmarłego na 
dalekiej obczyźnie w Aleppo w Syrji w roku 1850.

W  dniu tym kraj święcił imię niezłomnego szer­
mierza o wolność —  bohatera powstania listopado­
wego, —  bojownika o wyzwolenie narodu węgier­
skiego w  walkach 1848 r„ marszałka polnego Tur­
cji, dokąd gc po upadku rewolucji 1849 r. wygnań­
czy los zagnał i gdzie współdziałał w przygotowaniu 
armji tureckiej do wojny z Rosją.

Zawiązany Komitet obywatelski pod protektora­
tem Prezydenta Rzeczypospolitej, postanowił prochy 
Bohatera sprowadzić do kraju i w ziemi polskiej 
je złożyć.

Handel zagraniczny Polski.
W  okresie pierwszych trzech kwartałów bieżącego 

reku, Polska przywiozła ogółem towaru wartości
1.213.148.000 fr. w złocie, wywiozła zaś za 1,062.142.000 
fr.. w złocie. Ujemne saldo bilansu haudlowegc za 
ten okres wynosi 151,006 000 franków złotych. 
W tym samym okresie r. 1926 przywieziono za
595.164.000 fr. w złocie, wywieziono za 937,625.000 
fr w złocie. Saldo bilansu handlowego było wówcz?. 
dodatnie i wyrażało się sumą 342,461.000 fr. w złocie. 
Jak widać z powyższego, suma obrotu handlowego 
Polski z zagranicą poważnie wzrosła.

go, podał Hengo m ieczyk błyszczący, wykrojony 
jak liść kosaćca, u pięści piękną rękojeścią opa­
trzony.

Gospodarz w  prawą go rękę ująwszy, 
uśmiechnął się rad, przypatrując się ostrzu, które 
od słońca świeciło.

—  Lepsze to  —  zawołał śmiejąc się Hengo, 
od waszych starych kości i kamieni; więcej w y ­
trzyma, lepiej broni i wnukom służyć będzie. 
Czy człowieka, czy zw ierzę dzikie, byle prawica 
silna —  zmoże; a doma też tem wiele zrobić 
potrafi, kto umie.

—  Trudno się oprzeć —  odezwał się gospo­
darz . . .  k iedy samo co pod dach przychodzi, 
a do życia pomóc może Za dawnych czasów, 
ledwie u księdzów ł)  i żupanów 2) coś podobnego 
widzieć było można, teraz i m y kmiecie ważyć 
się na to musimy. Nie w yjdzie z domu dziewka, 
żeby je j do wiana nie dać kolców i szpilek.

Skinął na starszego syna, poszeptał mu na 
u c h o .. .  wyszło ich zaraz dwu z izby. W isz na 
ławie siadł i po jednemu odkładać począł, co 
dla siebie i swoich chciał zatrzymać —  wybrał 
piękny miecz liściasty, siekierek kilka, młotów, 
nożyce, kilka pierścieni, dwa naszyjniki z wi- 
s ia d ła m i... myślał i liczył czy tego będzie 
dosyć.

1) księdzów — ksiądz, pierwotnie tyle, co pan, 
kneź

5) żupanów. —  Terytorja, złożone z większej 
liczby rodów, nazywano u Słowian południowych
i plemion słowiańskich czeskich, połabskich i polskich 
żupanami, żupanem zaś zwano naczelnika tego tery- 
torjum, zostawał nim z wyboru zazwyczaj naczelnik 
rodu w żupie najprzedniejszego.

(C iąg dalszy nastąpi)!
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we łwowie.
Zjazd Okręgowego Zarządu P. S. L. „Piast" na 

Małopolską Wschodnią odbył się we Lwowie w dniu 
4 grudnia b. r. W obradach wzięli udział delegaci 
z 31 powiatów, z innych nadeszły usprawiedliwie­
nia. Ti ość delegatów wyniosła 198 osób. W zebraniu 
wziął udział p. Marszalek Sejmu Maciej Rataj, po­
nadto nic-mal wszyscy b. posłowie i senatorowie 
Wschodniej Małopolski. Przemówienie Marszałka 
Rataja wywarło bardzo głębokie wrażenie i przy­
jęte zostało z największem uznaniem. Ponadto wy­
głoszono referaty natury organizacyjno-wyborczej. 
Delegaci wszystkich powiatów składali sprawozda­
nia dotyczące stanu organizacyjnego w każdym po­
wiecie. W dyskusji ogólnej przemówienia szeregu 
mówców jak ks. Panasia, Klicha, Moroza, Wołosza, 
Hartłeba, Ks. Filipka, Dra Rydeta i innych wyka­
zały zupełną spoistość i zgodność poglądów na cało­
kształt spraw państwowych, reprezentowanych przez 
stronnictwo, oraz na szczególne jego zadania na te­
renie Wschodniej Małopolski. Przyjęto rezolucje je­
dnogłośnie: 1) Walny Zjazd delegatów P. S. L. I 
„Piast" na Wschodnią Małopolską solidaryzuje się 
w całej ptdni z uchwałami Rady Naczelnej stronni­
ctwa z dnia 20 listopada 1927 r. 2) Zjazd wyraża 
żal i ubolewanie, iż p. senator Bojko przez swoje 
wystąpienie ze Stronnictwa wprowadził dalsze roz­
bicie i zamęt w ruchu ludowym wbrew zasadom do­
tychczas przez niego głoszonym. 3) Zjazd w myśl 
uchwały Rady Naczelnej upoważnia prezydjnm Za­
rządu Okręgowego do przeprowadzenia porozumie­
nia z innymi stronnictwami polskiemi na terenie 
Wschodniej Małopolski w sprawie wspólnej akcji 
wyborczej. Wysoki poziom obrad oraz szczera troska 
o interes Państwa charakteryzowały przebieg zebra­
nia.
Prezydjum Zarządu Okr. PSL. „P iast" na Mał. Wsch.

Ze Zjazdu P. S. L jPJasT 
powiała ftoiomaisłdcgo.
Dnia 20 z. m. odbyło się w Domu Ludowym ze­

branie delegatów P. S. L. „Piast" powiatu kolomyj- 
skiego. Zebranie zagaił p. Władysław Plezia zazna­
czając, że na porządku dziennym znajdufe się sprawa 
zajęcia stanowiska po „manifeście" sen. Bojki.

Po tem zagajeniu udzielił p. Plezia głosu posłowi 
Safonfeckiemu. Odczytany przez p. Saranieckiego 
„manifest" sen. Bojki i odpowiedź prezesa P. S. L. 
„Piast" p. W. Witosa wywołała ożywioną dyskusję, 
w której kilkakrotnie p. Saranieeki przemawiał i 
przedstawiał stan i pracę P. S. L. „Piast" na terenie 
politycznym.

Po dyskusji uchwalili zebrani następujące rezo­
lucje: Delegaci P. S. L. „Piast" powiatu kołomyjskie- 
go zebrani dnia 20 listopada 1927 r. po zaznajomie­
niu się z treścią „manifestu" senatora Bojki i odpo­
wiedzi prezesa posła W. Witosa i po wyczerpującej 
dyskusji:

1) „wyrażają ubolewanie sen. Jakubowi Bojce 
z powodu wystąpienia z P. S. L.“  „Piast", a temsa- 
mem dalszego rozbicia i tak już rozproszkowaoego 
ruchu ludowego.

2) wyrażają pełne zaufanie władzom naczelnym 
P. S. L. „Piast" z prezesem W. Witosem na czele, 
za dotychczasową działalność polityczną.

Z zebrali arganizaogiaich 
z Tarnowskiego i Brzeskiego.

W  miesiącin listopadzie b. r. odbyło się szereg 
zebrań organizacyjnych P. S. L. Piasta w powiatach 
tarnowskim i brzeskim.

Odbyto zebrania: w Radłowie, w Woli Radłow- 
skiej, Łęce Siedleckiej, Siedlcu, Rudce, Niwce, Mar­
cinkowicach i Zdrochcu.

Na wszystkich zebraniach zorganizowano Kola 
P. S, L. Piasta, oraz wybrano zarządy tychże.

Ludność stoi silnie przy swem stronnictwie, oraz 
przy prezesie Witosie, potępiając ostro niezrozumiałe 
wystąpienie b. sen. Bojki, który na starość usiłuje 
rozbijać Stronnictwo „Piasta", podburzony przez 
wrogie wsi elementy. Ludziska dziwią się, skąd sen. 
Bojko wziął tyle pieniędzy, że może zadarmo roz­
rzucać wydawaną przez siebie gazetę. - Z.

W  dniu 7 b. m. odbyło się posiedzenie pełnego 
Zarządu po w. Oświęcimskiego w Zatorze, pod prze­
wodnictwem p. Pluty. Po przeprowadzonej dyskusji 
uchwalono jednomyślnie potępić krok p. Bojki i jego 
rozbijaeką robotę i oświadczono się za bezwzględnem 
popieraniem P. S. L. „Piasta".

W  Białej odbyło się posiedzenie Zarządu i wybit­
niejszych członków stronnictwa dnia 8 b. m„ na 
którem uchwalono potępienie akcji senat. Bojki i

stwierdzono, że wszyscy ludowcy z bialskiego stoją 
przy sztandarze „Piasta". Przyjęto rezygnację p. Mi­
ki z przewodnictwa, a kierownictwo powierzono p. 
Chmielniakowi, znanemu działaczowi na niwie poli­
tycznej.

Uregulowanie sprawy emigracji 
rolnej do Niemiec.

Pomiędzy rządem poiskim a niemieckim doszła 
do skutku umowa w sprawie sezonowych robotni­
ków rolnych. Ze względu na to, że umowa ta musi 
być ratyfikowana przez parlament niemiecki, obydwa 
rządy zgodziły się, by umowę jeszcze przed ratyfi­
kacją zastosować w praktyce. Specjalny załącznik 
do umowy zawierający przepisy wykonawcze m. in. 
zawiera paragraf, który postanawia ze względu na 
bliski koniec b. r„ że zastosowanie przepisów' umo­
wy nie ma obowiązywać w b. r.

W  zimie r. 1927— 28 władze niemieckie mają się 
powstrzymać od wszelkiego nacisku w sprawie re­
emigracji robotników do Polski, o ile robotnicy ci 
przybyli do Niemiec przed 31 grudnia 1925 r. i tam 
pozostali. Robotnicy, którzy przywędrowali do Nie­
miec przed 1926 r., mają mieć zupeiną swobodę re­
emigracji. Również dla robotników przybyłych do 
Niemiec przed 1919 r. mają być zupełnie zniesione 
wszelkie ograniczenia, które obowiązywały w czasie 
vrajny. Według przepisów nowej umowy robotnicy 
sezonowi mają zasadniczo po ukończeniu sezonu, 
t. j. najpóźniej do 15 grudnia każdego roku, a w roku 
1927 wyjątkowo do 12 grudnia powrócić do kraju.

Ograniczenia imigraeyjne.
Jak już donosiliśmy w dniu 80 czerwca 1928 r. 

kończy się prawomocność ustawy emigracyjnej 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, od 
1 lipca 1928 r. będzie obowiązywać nowa ustawa 
emigracyjna do Stanów Zjednoczonych. Do parla­
mentu Stanów Zjednoczonych wpłynął już projekt 
ustawy, ograniczający jeszcze bardziej liczbę immi- 
grantów.

Ograniczenia mają być stosowane przez 5 lat, 
poczynając od 1 lipca 1928 r.

Marna proca — „Parlji
Pracu“

FLESZÓW w Krakowskiem.
W  nrze 35 pisemka „Nasza Praca" z dnia 

4 grudnia 1927 r. pojawiła się korespondencja 
z Fleszowa, że w dniu 27 z. m. odbyło się u nas 
zebranie zakładające Partję Pracy i że na niem 
dokonano wyborów Zarządu tejże partji. Otóż w imię 
prawdy oświadczam, że żadnego zebrania w tym 
dniu nie było i ani też przedtem, ani potem. ..Zar 
rząd", który się sam wybrał, stanowi całą „Partię" 
(dosłownie!), bo szeregowca niema ani jednego. 
W  gminie Pleszów nie mają nic do gadania żadni 
zwolennicy z innych stronnictw, gdyż cała gmina 
stoi twardo jak mur przy stronnictwie „Piasta" i iego 
prezesie, co najbliższa przyszłość pokaże. Jednemu 
mieszkańcowi wsi. Wojciechowi Kardasowi, sprzy­
krzyło się w „Piaście", bo czas wyborów nadchodzi 
(a to są jego żniwa) i stąd od razu nowa „partja" 
w Pleszowie. Pleszowiak.

Polesie demashnfe aheje 
„sanator6w“.

W kilka dni po ogłoszeniu „manifestu" sen. Bojki 
inż. Rotkiewicz zgłosił akces do nowo-powstałego 
tworu, przemawiając imieniem organizacji Polesia.

Obecnie organizacje powiatowe protestują, nad­
syłając następujące oświadczenia:

KAMIEŃ-KOSZYRSKI.
W  krakowskim „Ilustrowanym Kurjerze Codzien­

nym" z dnia 11 b. m. wyczytałem nazwisko inż. 
Rotkiewicza, jako prezesa wojew. komitetu P. S. L. 
Piast, zgłaszającego akces do sen. Bojki. Ponieważ 
z akcją p. Rotkiewicza, jako członek wojewódzkiego 
komitetu nie zgadzam się, uważam, że p. Rotkiewicz 
uczynił ten krok we własnem imieniu, nie mając pra­
wa używać tytułu prezesa, gdyż wskutek przejścia

do sen. Bojki przestał być prezesem organizacji wo­
jewódzkiej . Bolesław Grabowski.
OSZMIANA.

Z samorzutnym krokiem p. Rotkiewicza nie soli­
daryzujemy się i kategorycznie stwierdzamy, i i  od 
kilku miesięcy p. Rotkiewicz nic nie miał z nami 
wspólnego, gdyż w obawie przed utratą państwowej 
posady wystąpił z szeregów Daszego stronnictwa, 
o czem nas zawiadomił.

Stwierdzamy, że nasze miejskie i wiejskie Koła 
P. S. L. Pia.sta odbyły posiedzenia po secesji sem. 
Bojki, potępiły ten jego niefortunny krok, jako roz­
bijający jedność wsi, oraz wyraziły wotum zaufania 
prezesowi Witosowi.

Za Zarząd: Dudek, sekretarz.
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O dodatkowa retesfraefę 
Inwalidów wajennach.

Na terenie Państwa naszego żyje w skrajnej nę­
dzy kilka tysięcy inwalidów wojennych, którzy nie­
stety mimo usilnych zabiegów i starań nie mają dotąd 
przyznanych praw inwalidzkich.

Ludzie ci, to najlepsi synowie niepodległej Polski, 
którzy zdrowie swoje złożyli na ołtarzu Ojczyzny, 
a w zamian za to cierpią dziś niedostatek i głód.

Istnieje artykuł 24 ustawy o zaopatrzeniu ofiar 
wojny, że prawa inwalidzkie przedawniają się, jeżeli 
interesowany nie dochodził ich przed upływem je­
dnego roku po opuszczeniu służby wojskowej, podczas 
gdy w Ameryce, a z pewnością i w innych Państwach 
istnieje termin 10-letni do ubiegania się o odszko- 
dokanie z tytułu kalectwa lub utraty żywiciela. 
W Ameryce obowiązywał jeszcze przed rokiem termin 
5-letni i okazał się niewystarczający, a w Polsce 
gdzie żyje tysiące analfabetów, gdzie z powodu 
braku komunikacji ludzie całe lata nie mają możności 
zgłosić się do urzędu, tam uznano termin jednoroczny 
za wystarczający. A  przecież pominąwszy już te spe­
cjalne dla polskich inwalidów niekorzystne warunki, 
nie będąc nawet lekarzem specjalistą, trzeba zrozu­
mieć, że choroba nabyta w służbie wojennej, w pew­
nych wypadkach ujawniać się może po upływie kilku 
lat, bo nawet zabliźnione rany mogą pc kilku latach 
otworzyć się na nowo i spowodować konieczność 
amputacji, powodując tern samem niezdolność do 
pracy.

Porównując tolerancyjne stanowisko Ameryki 
z polską interpretacją art. 24 ustawy o zaopatrzeniu 
stwierdzić trzeba, że z winy niedość dokładnej styli­
zacji ustawy została polskim ofiarom wojny wyrzą­
dzona straszna krzywda. W  interesie niesłusznie po­
krzywdzonych musimy się domagać, aDy jak naj­
spieszniej skorygowano odnośny artykuł ustawy 
w duchu rzeczywistych i realnych potrzeb życiowych.

P. K. U. powołując się na artykuł 24 ustawy 
inwalidzkiej zawiadamiają' interesowanych o prze­
dawnieniu ich prawa do inwalidztwa. Nie bierze się 
pod uwagę, że inwalida częstokroć gdzieś w zapa­
dłej wsi, nie miał możności zapoznania się z ustawą, 
nie wiedział o istnieniu „terminów" i t. p.

Inwalidzi zorganizowani mają obowiązek upom­
nienia się o naprawienie krzywdy jaka Bpotkała ich 
dawnych towarzyszy broni z rowów strzeleckich, 
a którzy dzisiaj podupadli na zdrowiu i częstokroć 
z odnowionymi ranami nie mogą doczekać się przy­
znania słusznie należnych im praw inwalidzkich.

Łobodziński Jan.

Kto nie ma prawa do rent 
inwalidzkich ?

Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej N r .89 
ogłasza rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia. 7 b. m. w  sprawie zmiany art. 25 ustawy 
inwalidzkiej o zaopatrzeniu inwalidów wojennych, icH 
rodzin, oraz zaopatrzeniu rodzin po poległych, zmar­
łych lub zaginionych bez własnej winy.

Według nowego rozporządzenia prawo do pobie­
rania renty gaśnie:

■1) w razie śmierci, lub 2) gdy osoba, pobierająca 
rentę, została skazana prawomocnym wyrokiem są­
dowym, a) na karę śmierci, na karę wiezienia, na 
karę więzienia lub ciężkiego więzienia powyżej je­
dnego roku, b) bez względu na wysokość i rodzaj 
kary, za przestępstwo przeciwpaństwowe.

W województwach [voznańskiem, pomorskiem 
i Śląskiem, skazanie na karę wiezienia pociąga za 
sobą wygaśnięcie prawa do pobierania ranty tylko 
w razie orzeczenia utraty obywatelskich praw hono­
rowych.

Dr. Mzcf WotPiahowski
Adwokat 

przeniósł biuro na Florjańskę 35, II p. Tel. 4141.
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W smutną rocznicę.
W nabożeństwie żałobnem za duszę ś. p. Włady­

sława Re^bonta wzięli udział imieniem Zarządu 
Głównego P. S. L, „Piast“ b. poseł St. Osiicki oraz 
delegacje włcściaństwi, złożone z pp. Mąkolskiego 
(Skierniewice), Barana (Mińsk Mazowiecki), Pawłow­
skiego (Garwolin).

mieniem Związku Młodzieży Ludowej wzięła 
udział w nabożeństwie za duszę ś. p. Wład. Reymonta 
w drugą smutną rocznicę zgonu delegacja Zarządu 
Głównego, złożona z pp. Dzendzla, Doleckiego craz 
członków Oddziałów powiatu warszawskiego.

Zarząd Główny Związku Młodzieży Ludowej oraz 
Red. „Młodej Wsi“ uchwaliły złożyć zamiast kwia­
tów na grób autora „Chłopów" 50 zł. na pierwszą 
ruchomą bibljotekę Związku imienia Wł. Reymonta, 
przeznaczonej dla wcjew. łódzkiego, skąd pochodził 
i  p. Reymont.

WnKonanlc
reformo agrarne! podnfc-sto 
w Czechosłowacji y r e M tg ;

W Czechosłowacji w niektórych gałęziach pro­
dukcji rolnej nastąpiło w związku z przeprowadzeniem 
retormy rolnej pewne podin!esienie się produkcji, jak 
to wynika z następujących cyfr: w roku 1922 pro­
dukcja pszenicy wynosiła 3,744.000 centnarów me­
trycznych, w roku 1926 wzrosła na 3,777.000 cent­
narów metrycznych; produkcja jęczmienia w r. 1922 
wyn-osiła 3,291.000 centn. metr., w r. 1926 4,191.000 
centn. metr.; produkcja owsa w r. 1922 5,207.000 
centn. metr., w roku 1926 7,435.000 centn. metr.; 
produkcja żyta wynosiła w r. 1922 7,057.000 centn. 
metr., w roku 1926 6.013,000 centn. metr. Jak z po­
wyższych dat wynika, produkcja wszystkich rodza­
jów zboża, z wyjątkiem żyta (co przypisać należy 
szczególnemu nieurodzajowi) po przeprowadzeniu re­
formy rolnej w Czechosłowacji podniosła się.

Prolongata koncesyi szynkarskich.
Monopolowe koncesje spirytusowe miały być 

zlikwidowane z dniem 1 stycznia 1928 r. W ostatnim 
czas.e zaszła w tej sprawie zmiana, gdyż wszystkie 
koncesje sproJjngowaiu będą do 30 czerwca 1928 r. 
bez potrzeby unoszenia o to specjalnych podań.

Przeklasowanie powiatu 
krakowskiego.

Rozporządzeniem ministerstwa skarbu z dnia 29 
października b. r., powiat krakowski przeniesiony 
został pod względem podatku przemysłowego z klasy 
II do klasy 111 miejscowości.

Kiedy wreszcie zostaną ukończone 
prace nad wyższem przerachowa-

niem pożyczek państwowych?
Sprawa wyższego przeradi owania pożyczek pań­

stwowych ciągnie się już od szeregu miesięcy. Do­
tychczas Urząd pożyczek państwowych załatwił około 
70 tysięcy podań. Pozostaje jeszcze do załatwienia 
około 90 tysięcy podań. Jak z tego widać, niema 
nadziei, by posi idaoze obligacyj pożj czek państwo­
wych mogli w krótkim czasie otrzymać nowe obli­
gacje, opiewające na złote z wyższego przerachowania 
pożyczek.

Jaka jest wysokość łącznych 
świadczeń społecznych.

Na zasadzie powyżej przedstawionych danych, 
możemy dać odpowiedź na to pytanie. W  r. 1925 wy­
nosiły składki na rzecz Kas Chorych 147 milj. zł. 
na rzecz Zakładów Ubezpieczenia od wypadków 28 
milj. zł., na rzecz Zakładów Ubezpieczenia na wy­
padek niezdolności do pracy 20 milj. zł., na rzecz 
Zakładów Pensyjnyrh 18 miljonów zł., na rzecz 
Funduszu Bezrobocia (w r. 1926) około 19 milj. zł., 
nie licząc oczywiście dopłat i świadczeń Skarbu. Tak 
więc bezpośrednie obciążenie życia gospodarczego, 
t. j. tak zakładów .pracy, ja.k 5 ubezpieczonvch wv- 
nosi około 232 muj. zł. rocznie, a jeśli doliczymy do­
płaty Skarbu na rzecz Funduszu Bezrobocia około 
271 milj. złotych.

j R o s m a i t o ś c i .nw— — ■w w rriiiw n u

Asneryha odkryła na 500 lef 
przed ifoinnhein.

Norwegowie, mieszkający w Ameryce Północnej, 
urządzili jesienią lego roku wielKą uroczystość ku 
uczczeniu starego wikinga (żeglarza) norweskiego, 
wodza, Leiwy Erikssona.

Któż to był i jakie są jego zasługi?
Nauka stwierdziła, że człowiek ten na 500 lat 

przed Kolumbem, pomiędzy rokiem 900 a 1027 odkrył 
Amerykę!

Stare „sagi“ (pieśni) norweskie wskazywały już 
dawno na to, że jakiś Leiw Eriksson z początkiem 
11-go wieku osiągnął na swoim okręcie zamorską 
krainę, któią nazwał „Vinland“, (kraj wina) i że 
ćw „Vinland“ jest identyczny z obszarami północno­
amerykańskiego wybrzeża wschodniego.

Otóż uczeni norwescy Gustaw Storn i Siensty, 
duński uczony Hobgaard i Anglik Gathorne-Bardy 
doszli obecnie do jednobrzmiącego wyniku, że po­
dania norweskie o odkryciu Ameryki przez Eriks­
sona polegają n? prawdzie.

Opierają się uczeni głównie na historyczno-geogra- 
ficznem dziele autora islandskiego Aro Frode’go 
z roku 1100 pod tytułem: „łsleudinga-Bok" (Książka 
Islandzka), która zawiera dokładnie sprawozdanie 
z podróży Erikssona i której szczegóły w zupełności 
zgadzają się z podaniami odwiecznej „sagi".

Drugim dowodem jest powaga badacza Adama 
z Bremy, który w opisie „Północy", pochodzącym 
z czasów między 1050 a 1075 również opowiada o 
wyprawie do Vinlandu wikinga norweskiego. Wia­
domości o niej otrzymał od króla Danji. Svein 
Estrodssona, który umarł w roku 1076.

Wszystkie te sprawozdania historyczne potwier­
dzają się nawzajem. Wynika z nich, że pierwszy 
cdkrywca Ameryki był na Labradorze, Nowej Fund- 
landji i że Vinland indentyczny jest z Nową Szkocją.

Szkoda, że z naszej strony nie prowadzi się 
równie usilnie badań w kierunku ustalenia, jak to 
było z podróżą Jana z Kolna, który również podobno 
dotarł do Ameryki na długo przed Kolumbem.

CZY WIECIE, ŻE:
jeden metr kubiczny wody Oceanu Atlantyckiego

zawiera 14 kilogramów soli.
*

w Tybecie —  w środku Azji —  istnieją jeziora 
nawet w wysokości 6.000 metrów ponad poziomem 
morza.

*
antydopy, uciekając przed pościgiem, dokonują 

skokow do 10 metrów długich, a na trzy metry wy­
sokich.

*
dwie piąte części Rosji pokryte są larami.

*

„ G g n i f f l o ' ,

miesięcznik poświęcony sprawom kultury lu ­
dowej, organ działaczy i inteligencji ludowej, 
zawieszony przed kilku laty, ukate się z po­
wrotem ju t w najbliższym czasie w form ie 
pokaźnej książki.

Ze względu na ilość ńakładu nahźy „Ogniwo* 
ju t  obecnie zamawiać, g a g i ze względu na 
wielkie koszta takiego wydawnictwa zapaso­
wych numerów drukować się me będzie.

Redakcję objął p. Jan Owiński; współpra­
cow n ic  wo przyrzekli najwybitniejsi uczeni 
i  pisarze.

Prenumerata: kwart. 6 zł., półrocz. 12 zł., 
koczna 24 zł. Num er pojedynczy 2'50 zł.

Żądajcie czeków na przesyłkę pieniędzy.
Adres: Kraków, Mały Rynek 4. I .p .

Urzędnicy wojskowi kandydujący 
do Sejmu nie otrzymają urlopów.

Urzędnicy, zamierzający ubiegać się o mandaty 
do Sejmu i Senatu, nie będą mieli tym razem uła­
twień przyznanych im w związku z wyborami z ro­
ku 1922.

Na posiedzeniu Rady ministrów postanowiono 
bowiem uchylić uchwałę z dnia 24 sierpnia 1922 o 
udzielaniu urlopów dla urzędników i wojskowych 
kandydujących.

Nic to nip. szkodzi!
Byleby tylke także urzędnicy, nie ubiegający się

0 mandaty poselskie, nie agitowali podczas wyborów
1 pozostawili wyborców bez swej „bezinteresownej 
opieki!"

KRONIKA.
Crndzke/.

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki S ł o ń c a
Wschód i Zachód 

nndz- min- | cod/- min.

18 N. Oczekiwanie N. P. M. 8 7 3 48
19 P. Nemezjusza 8 8 3 47
20 W . Teofila 8 9 3 47
21 Ś. Tomasza Ap. 8 9 3 47
22 C. Zenona 8 10 3 48
23 P. Wiktorji 8 10 3 49
24 S. Wig. Adama i Ewy 8 11 3. 49
25 N. Boże Narodzenie 8 U 3 51
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BANDY ROZBÓJNICZE W  KARPATACH. Na
terenie województwa koło miejscowości klimatycz­
nych Worochta, Żabie, Kossów pojawiła się szaika 
karnie zorganizowanych bandytów, która teroryzuje 
mieszkańców. Napady rabńnkowe i gwałtj na po­
rządku dziennym. Z Kołomyji wyruszyła kompania 
wojska, która obecnie znajduje się w górach i tropi 
bandytów. Wynik pościgu narazie nie jest znany.

NAPAD WILKÓW Na  PATROL POGRANICZNY. 
W  pobliżu wsi Glinkiszki, patrol podczas obchodu 
swego rejonu zaatakowany został przez stado wilków. 
Pobudzone głodem dzikie bestje utworzyły kolisko, 
nie ryzykując jednak podejść zbyt blisko. Żołnierze 
rozpoczęli strzelaninę, podczas której zabito cztery; 
sztuki.

WYKRYCIE SKŁADU BRONI. W  miejscowości 
Skowiatyn w powiecie borszezow6kim w oddziale 
ukraińskiego stowarzyszenia „Łuk" znalazła policja 
karabiny, rewolwery i naboje. Stowarzyszenie zo­
stało zamknięte, a broń skonfiskowano.

WYROK NA KOMUNISTÓW ŁUCKICH. W  pro­
cesie przeciw 54 komunistom w Łucku zapadł w so­
botę wyrok skazujący 10 oskarżonych po 8 lat cięż* 
kiego więzienia, 9 po cześć lat, 2 po 5 lat, 12 po 4 
lata, 4 po 3 lata, 7 po 2 lata ciężkiego więzienia, 
jednego na sześć miesięcy z zawieszeniem na 5 lat. 
Wszyscy skazani zostali pozbawieni praw. Skazani 
przyjęli wyrok na ogół spokojnie.

ROZPRAWA O UTRACONY WZROK DZIECKA. 
Przed trybunałem apelacyjnym we Lwowie odbyła się 
rozprawa przeciwko lekarzowi drowi Abrahamowi 
Strickerowi z Moszkowa koło Bełza, który lecząc 
w roku ubiegłym dziecko Łukasza Gładkiego na oczy, 
przez zastosowanie nieodpowiedniego lekarstwa po. 
zbawił je wzroku.

Sąd poeiacyjT"' zniósł wyrok sądu w Sokalu, uwal­
niając dra Strickera od oskarżenia i zarządził po­
nowne przeprowadzenie rozprawy przed sądem kar­
nym we Lwowie.

JASNA KOMETA. Na niewidzialne] u nas części 
południowej półkuli nieba ukazał? sięTcometa z gV  wą 
2-ej wielkości i z warkoczem długości 3 stopni. Ko­
meta zbliża się obecnie do słońca, i porusza się ku 
północy, wobec czego po paru tygodniach będzie za­
pewne widoczne i w naszych szerokościach geogra- 
Ucznych. Zachodzi przypuszczenie, że nowa kometa 
która nazwano tymczasem SkjeDerup-Maristajiy, jest 
identyczna z kometą de Vico z roku 1846.

STRASZNE NIESZCZĘSNE SPOWODOWANE 
LEKKOMYŚLNOŚCIĄ. W Gromadn!e, powiatu wy­
rzyskiego, czworo dzieci ślizgało się na pokrytym 
lodem jeziorze. W  pewnej chwili lód się załamał i 
dzieci wpadły do wodj. Krzyk tonących usłyszał 
ojciec jednego z tonących dzieci i pragnąc przyjść 
z pomocą, wszed! na cienką skorupę lodową która 
natychmiast pod ciężarem jego się załamała. Nadbie­
gli mieszkańcy wsi zdołali ojca wyratować, zaś dzied 
dostały się pod lód i utonęły.

STATYSTYKA GORNICZ/. Z Katowic donoszą: 
Wedle statystyki głównego urzędu górniczego w roku 
bieżącym zanotowano blisko 13 tysięcy wypadków 
w kopalniach, w tem 149 śmiertelnych, 483 ciężkich 
i 12.994 lekkich Liczba ta w stosunku do lat ubie­
głych znacznie wzrosła.

O s t r z e ż e n i e !

ORYGINALNE

PIWO OKOCIMSKIE
pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, 
jeżeli na korka i etykiecie jest znak ochronny

P iw o  podawane na Szklanki z beczek jest 
także w  bardzo w ielu  miejscach fałszowane  

lub podaw ane inne za 1-3

OKOCIMSKIEJ e d i r a j t i e  m r m  c z y
Jliecft rośnie siła na
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ŻOŁNIERZ ZASTRZELIŁ ŻOŁNIERZA ZA TO, 
ŻE CHCIAŁ PRZEJŚĆ DO SOWIETÓW. Na odcinku 
2 brygady korpusu ochrony pogranicza —  w okolicy 
Nieświeża szeregowiec korpusu, Kubik Jan zwierzył 
się koledze, Józ. Kubackiemu, iż chce zbiec do Bol- 
szewji. Knbacki usiłował wstrzymać towarzysza od 
ucieczki, kiedy jednak widział, że Kubik zwrócił się 
w stronę granicy i wykonuje zamiar, strzelił w jego 
stronę, zabijając go na miejscu. Komisja są.dowo- 
lekarska ustaliła, iż nie ulega wątpliwości, że Kubik 
chciał przekroczyć granicę i że trup leżał zaledwie
0 kilka metrów od linji granicznej.

WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE TEATRÓW  I 
CHÓRÓW LUDOWYCH W  KRAKOW IE odbędzie 
doroczne Walne Zgromadzenie w sobotę, dnia 17-go 
grudnia b. r. o godz. 6 wieczorem, w lokalu własnym 
Plac Szczepański 3, I. p. —  Na porządku dziennym 
sprawozdanie Zarządu z działalności za rok 1926/7, 
udzielenie absolutorjum, wybór nowego Zarządu.

Za Zarząd: Dr. Walczewski mp., sekretarz, J. 
Zacbemski mp., prezes.

ś n > m i t a .

PRZY PORZĄDKOWANIU MUZEUM historycz­
nego w Dreźnie znaleziono koronę, berło i jabłko 
króla polskiego Augusta Mocnego. Korona jest wy­
konana ze srebra, bogato złocona i wysadzana pół- 
s:.la eheta n e mi kamieniami.

ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI NA KRYM IE miało 
miejsce w ostatnich dniach, wywołujących panikę 
Wśród ludności. Obserwatorja sowieckie ostrzegają, 
iż wstrząsy mogą przybrać rozmiary nowego potęż­
nego trzęsienia ziemi niszczącego jeszcze bardziej 
okolice Krymu. Najsilniejsze wstrząsy dają się od­
czuwać pomiędzy Jałtą a Sebastouolem.

UJARZMIENIE MISSISIPPI. Prez. Coolidge 
przedłożył kongresowi plan olbrzymich urządzeń, ma­
jących zapobiec wylewom MissKippi. Urządzenia te 
zostaną wykonane kosztem 276 miljonów dolarów.

W GDAŃSKU na Tynku zbożowym panuje za­
stój. Ceny żyta polskiego są zbyt wysokie i więcej 
kalkuluje się sprowadzać żyto z Prus Wschodnich. 
Jedynie jęczmień ma chętnych nabywców, ale i ten 
osięga lepsze ceny i warunki zbytu w Polsce, niż 
w Gda ilsku.

LICZBA BEZROBOTNYCH W NIEMCZECH jest 
w roku bieżącym o połowę mniejszą od liczb ubiegłe­
go roku, jednakże jak pisze „VorwSrts-‘. wynosi ona 
jęszcze olbrzymią cyfrę dziewięćset, tysięcy osób 
cbecnie.

MROZY W  AMERYCE. Cały kraj nawiedziony 
został przez faię ostrych mrozów, wskutek których 
trzydzieści kilka osób straciło życie. Mrozy dają się 
i r cicgóinier -odczuwać w miejscowościach północnych
1 północno-zachodnich.

STRASZNE NIESZCZĘŚCIE NA  MORZU KASPIJ- 
SK1EM. Aeroplany, wysłane na poszukiwania, odna­
lazły około 300 statków rybackich, które zostały 
zmiażdżone przez lód. W  czasie ostatniej burzy na 
morzu Kaspijskiem zginęło 50 marynarzy.
. ŚMIERĆ DWÓCH LOTNIKÓW. W Le Bourget 
(we Francji) spadł samolot pilotowany przez znanych 
lotników Corbu i La Coste. Obaj lotnicy ponieśli 
śmierć.

W STRZĄŚNIENIA PODZIEMNE W JUGOSŁA- 
WJI. W pobliżu miejscowości PrMcaui, dał się sły­
szeć dzisiaj straszny huk, któremu towarzyszyły 
wstrząśnienia podziemne. Detonacja słyszana była 
w całej okolicy pomiędzy Stip i Koczane w południo­
wej Jugosłowji. Wśródd ludności wybuchła panika. 
Na razie myślano, że chodzi tu o zbrodniczy zamach, 
jednak władze ustaliły, że wybuch ów byl zjawiskiem 
wulkanicznym.

STRASZLIW Y ORKAN NA MORZU. Do Trjestu 
zawinął parowiec linji indyjskiej „Pilzno". Kapitan 
tego okrętu opowiada, ze koło Bombaju został za­
skoczony przez straszliwy orkan, który zatopił wiele 
parowców i żaglowców i spowodował śmierć około 
700 osób. Parowiec „Pilzno" wyratował 5 rozbitków 
żeglujących w dużej skrzyni od 13 dni. Opowiadali 
oni, że kilku ich towarzyszów zmarło z głodu i prag­
nienia, a zwłoki ich wyrzucono do morza.

Walne Zgromadzenie 
Ludów. Tow. W/ydaw. 3,Piast"

w Krakowie,
SpółJzitlni zarejtslr. z odpowiedz, udziałami

odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 19 grudnia 1921 roku 
o godz. 12 w połud. w lokalu redakcji „Piasta* 

w Krakowie, Mały Rynek L. A 

PO R ZĄ D E K  D Z IE N N Y :
1) Odczytanie protokófu z ostatniego Walnego

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji.
3) Udzielenie Dyrekcji absolutorjum za m i­

niony okres administracyjny, 
h) W ybór członków Rady Nadzorczej i  Ko­

m isji rewizyjnej.
5) Wnioski i zapytania.

Zamknięcie rachunkowe i bilans za ubiegły okres można prze­
glądnąć wcześniej w biurze Administracji wPiasła\

Zwraca się uwagę na i uslęp par. 40 statuiu spóidz.

Wincenty Witos
prezes.

iiAcid prasowa
PO W IA T  BRZESKO: W ezwany p. Antoni Gawron 

składa 3 złote i wzywa pp. Jana Łośko st., Leona 
Łopatkę i Józefa Kahatę z Gwożdżea.

Wezw'any p. Stanisław Cholewa z Borzęcina 
nacz. gai. składa 5 zł. i wzywa pp. Ignacego Sza- 
frańca z Borzęcina, Duljana Józefa nacz. gnu 
Radłów, Jana Gacę sekr. Spółki Wodnej w Szcza- 
rowej.

POWIAT PILZNO : Wezwany p. W. Mikrut składa 
2 zł. i wzywa pp. Antoniego Bartkowicza z Mo­
krego, Andrzeja Bawca z Jodłowej i Jana Krzysz- 
towczyka z Róży.

— P— — — mc MW— wmmmmmmm» ■ ■ ■ — — — — — —

Odpowiedzi Redakcji
Jan Łabuzek: Książkę, o którą Pan zapytuje, posy­

łamy Panu gratis. —  Tomasz Kruk: „Piasta" wysyłamy. 
Za pozdrowienia serdecznie Panu dziękujemy. —  Jan 
Eanaś: Adres brzmi: Izba skarbowa, Wydział rent i eme- 
rytur, Kraków, Grodzka 65. —  Karolina Jacków: Po 
zbananiu odpowiemy w „Piaście. —  Paweł Baran; 700 
koron z przed wojny przewaloryzowane mają wartość 
:35 zł. Jeżeli pieniądze byty złożone w  kacie Rajfajsseoa, 
to poniew aż Kasy te nie miały swoich majątków w nie­
ruchomościach, to pieniądze należy uważać za przepadło. 
Jeżeli zaś pieniądze były złożone w powiatowej Kasie 
Oszczędności, to o ile Kasa ta miała własny dom czy 
jakiś majątek nieruchomy, to jakiś procent będzie dzi­
siaj w stanie zwrócić swoim 'wierzycielom. —  Andrzej 
Król: na kalendarz wysłaliśmy Panu ozek. —  Anna Klus­
ko w na: Adres brzmi: „Młoda Polska" Redakcja Plac 
Szczepański 8 II. —  Kazimierz Jeż: Odpowiedzieliśmy 
listownie. —  Józef Zontek: Odpowiedź zamieściliśmy 
w numerze 50 „Piasta" z dnia 11 grudnia. —  Aniela 
Fejkiel: Pieniędzy na prenumeratę w liście nie było. 
W  najbliższych odpowiedziach redakcyjnych zamieścimy 
wyjaśnienia, o które nas Pani zapytuje. —  Andrzej Stro­
fek, Francja: 50 franków na prenumeratę otrzymaliśmy. 
Prenumerata zapłacona na cały rok. Żądane numery 
„Piasta" wysłaliśmy. Korespondencje Pańskie będą 
umieszczone. Kiedy Pan myśli wrócić do Polski? Za­
syłamy Panu serdeczne życzenia ..Wesołych Świąt" 
i szczęśliwego Nowego Roku. —  Wojciech Twardak, 
Melchior Ziarnik, Jakób Michalski: Odpowiedzieliśmy 
listownie w  dniu 10 grud na b. r. —  Czytelnik Nr. 300: 
Kto posiadał kawałek pola przez 42 lat i  może powołać 
się na tak zwaną dobrą wiarę, to znaczy, że nie wątpił 
że posiada prawnie i może się wykazać t. zw. tytułem 
prawnym do nabycia własności zdatnym n. p. darowizną, 
kupnem, sprzedażą, zapłatą itp. — i  był wpisany do 
ksiąg grantowych przez lat trzy. vo tę rzecz zasiedział 
i nikomu nie potrzebuje jej oddawać. Nie wpisany do 
ksiąg grantowych zasiedzi nieruchomość dopiero po 
latach 30, oczywiście przy istnieniu warunków poprzed­
nio wymienionych, t. j. t. zw. dobrej wiary i tytułu praw­
nego do nabycia własności zdatnego.

Jednascie m m  cziiielnśH&w,
NlecH ro§p.le sita na szStotinlkdw!

5S&
Z a  d z i a ł  o g ł o s z ę  A R e d a k c j s s  n i e  o d p o w i a d a .

BgzsprzecziDS najpraktyczniej­
szym podarkiem na „Gwiazdkę*4

maszyna do szycia
pierwszorzędnej marki oryg. ,ANKER“ , 
która haftuje, ceruje, pikuje itp. Również 
posiadamy na składzie maszyny marki 
„SINGER* i innych zagranicznych marek, 
które nabędziesz najtaniej za gotówkę lub 
na długoterminowe spłaty przy ul. Zwie 
rzynieakiej 6. — Na składzie posiadamy 
olbrzymi wybór okazyjnych maszyn w  do­
skonałym stanie już od zł. 85 do zł. 195. 

Krawieckie maszyny prawie nowa 
od złotych 135 do złotych 240.

7.a każdą u nas zakupioną maszynę udzie­
lamy pełną pisemną gwarancję.

Dom maszyn da szycia i rowerów
orsz części do tychże.

Kraków, Zwierzyniecka 6

M m tiM & id iig .
t  najprzudiiibjsz.ych ziół .szlachetnych 
ora/, fabryczny skład świec kościelnych 
woskowych, półwoskowycb i ozdobnych 
w najlepszym gatunku poleca po cenach 
hurtownych Przewielebnemu Duchowień­
stwu od kilkudziesięciu lat znana firma 

w Krakowie

3 .  i F u ł z z w m s f z i  

u l .  ^ E o r o o d e E s f i i f f i  £ . 7 9
Zamówienia uskutecznia się odw-TOtnie 

za zaliczka. 329 1-2

Nc V I 560/27

OBWIESZCZENIE. W  myśl § 50. rozp. 
walor, z 14 V. 1924. Nr. 42. Dz. u. w y­
znacza się audjencję na dzień 11. stycznia 
1928. godzina 10. rano w biurze Nr. 53. 
celem wyboru kuratora, ew. i mężów za­
ufania oraz zastępców wierzycieli dla 
ostatecznego ustalenia miary przeracho- 
wania wkładek oszczędności Miejskiej 
Kasy Oszczędności w Bochni złożonych 
przed 81. grudnia 1922, na którą to 
audjencję wzywa się interesowanych 
wierzycieli.

Sąd okręgowy tyw. O. PI.
Kraków, dnia 26 listopada 1927.

W y d z ie r ż a w ię  ewentualnie wykupię 
restaurację z, wyszynkiem lub sklep w do­
brej nrejscowości, blisko koleji. Pośre­
dnictwo wynagrodzone.

Zgłoszenia „Piast", pod : „Inwalida 
handlowiec". 381 (-)

Kazim ierz Razmus, syn Jana unie­
ważnia skradzioną mu 1. XII. książeczkę 
wojskową, wydaną przez P.K.U. Sambor 
6 p. strz. podhali 311 (1-3)

Pierwsza w Krakowie Szkoła Szoferaka 
St. Szybowicza, A rjariska 1 szkoli 
pierwszorzędnych szoferów we własnych 
warsztatach samochodowych. —  Wpisy 
i informacje codziennie: Kraków, ulica 

Ariańska 1, 288 1-5

Podarki:
Wełniane pończochy, rękawiczki damskie, 
dziecinne ora.z bieliznę damską poleca

Wiesław Szajdakawski
(traków, u!. Szczepańska L. 11

Instalacje elektryczne dla światła, mo­
torów etc, wykonuje firma 

„ E L E K T R O P R O M I E N "  
Kraków, ulica św, Sebastiana L. 12.

294 1-2

Unieważniam zgubioną książeczkę woj­
skową na nazwisko Stefan Białogłowski 
urodzony w r. 1901 w Siennowie, powiat 
Przeworsk, wydaną przez P. K. U. Ja­
rosław-. 323

Chłopca do nauki krawiectwa poszu­
kuje Zakład krawiecki Mielnika. Kraków, 
Wielopole 5. Wynagrodzenie z* naukę 
wymagane.

S k ó r y
na obuwie wszelkiego rodzaju ora* n* 
uprząż i pasy zapędowe, wszelkie przy- 
bory obuwnicze, rymarskie i rzemyki ao 
szycia pasów poleca po cenach najniż­

szych
STANISŁAW PALCZEWSKI 

Kraków, Dłnga 67.
(Lokal Zakładu im. Helzlów) J

i
Jest to

0RY0IIAL1  SZWEDZKA
WIRÓWKA,
najdoskonalsza,

Bardzo prosta i silna konstrukcja, w obec czego fabryka
udziela

15 lat pełnowartościowe] gwarancji.
Do nabycia na najdogodniejszych warunkach, w e  wszyst­
kich m iejscowościach u upoważnionych zastępców firmy

DIASOLO-SEPARATOR Sn. z. o. «.
dawniej SZWEDZKIE WIltóWH! PDHPSEP. 

Poznań. Warszawa. L w ó w .



Bfc 8. ..'PIAST” r, dnia 18 grudnia 195? r. Sr. 5 f  ,

Ważna wiadomość dla cierpiących
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle 
reumatyczne, gościec, kurcz mięśniowy, 
porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, 
ból zębów i inne podobne przypadłości 
usuwa w zupełności sławny i prawrdziwy

acmioracNTOł
do nae leran la .

J e d n a  p r ó b a  w y s t a r c z y ,  a b y  s ię  p r z e ­
k o n a ć ,  £ c  p r a w d z iw y  Ic h tio m e m to l fe s t  

B a j l e p s z y m  Ś ro d k ie m  t e g o  r o d z a jn .

Główna fabryka prawdziwego FcMiomeidoln 
LABORATORIUM APTEKI

SZYMONA EDELMANA
CT0 52 0 W SAMBORZE, NR. 14.

Wysyła się pocztą za pomzEdsiem przysłaniem naleźyłclci aliio za zaliczką:
5 flakonów z opł. poczt) i opakowaniem za 13 zł —  10 flakonów z opł. 
pocztą i opakow. za 24 zł —  25 flak. z opł. poczt) i opak. za 51 zł-

55 N E R W O L “

wyrobu chemika

D ra  F R A M .0 S A
jedyny radykalny i wypróbowany środek na

R E U M A T Y Z i
K&UCEE z powodu przeziębienia  
i P O S T R Z A Ł  czyli I S C H I A S .

Żądać w aptekach i drogerjach. 

Główna sprzedaż
APTEK A MIKOLASCHA

Lwów, Kopernika 1. 232 5-0

ADWOKAT 544 53 0

Dr FRANCISZEK BARDEL
b. minister rolnictwa 

pro w a d z i od 25 lat k o n c e !a r j f  adwokacką
w sprawach cywilnych i karnych

w Krakowie, Mały Rynek 1 
Perlmuttera ultramaryna
iest bezw zględn ie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny, wapna i celów  malarskich. Odznaczona na 
wystawach w Brukseli i M ediolanie złoterai medalami.

W szędz ie  d o  n aby c ie . 697 25 0

lgnący  C y p re s
Kraków, ul. Szeweka L. 18 P. 
wysyła: M ando liny*w łosk ie  po 25 
do 28 zł. — Skrzypce  szkolne ze, 
smyczkiem 22 zł. H a rm o n ie  l-rzęd., 
wied. mod., 35 zł., 2-rzęd., wied. mod. 
50zł. Niklowy „Gre Roskopf" patent 
z łańcuszkiem 13 zt, niklowy płaski ze­
garek słynnej marki „ Enicma“ 22 zł 
Klarnet 8 klap. 88 zt., 10 klap. 45 zł. 
Cennik ilnatrowany zegarów i instru­
mentów mozyczn. darmo i oplufnie. 

704 26 0

Szkło okienne —  dachówki szklarnie 
poleca 

S. F I N K E L S T E I N  
Kraków —  ulica św. Krzyża L. 3.

Szyby, lustra i ram y
poleca najtaniej

S. Feldman, Kraków, Sienna 14
naprzeciw jatek. 34 14 0

Parowa fabryka wódek
SZYMCZAKOWSKI & SPKA 

Kraków —  Mogilska 27. Telefon 22-77
poleca na święta po najtańszych cenach 

doskonale wódki, likiery i rumy. 
Dla Kółek Rolniczych znaczny opust.

293 1-2

RZADKA O K AZJA!
Wyeyłmmy za pę braniem pocztowe m. 
elegancki* zegarki kieszonkowe z ame- 
ykańakiego nowego złetfa po 15’50 złf 
2 sztoki 30 zł, ‘ 3 sztuki 44 zł. Bu­
dziki stołowa 13. 15 i 17, Gwarancja 
za dobry chód na 5 lat. £ a  przesyłkę 
płaci kapujący. Zegarmistrz Jak ó b o - 
wicz. Warszawa, «fex peezŁ 554/P 

Rok ził! 1900.
Nr. 1355) $z. P, Uprzejme psorazę o wysłanie jeszcze 

\  zegarka z fr, nowego złota. Przy tej sposobności mam 
zaszczyt podziękować za otrzymane} zegarki, z którychi 
jesteśmy zadowoleni. W  najbliżazyęh dniach wyślę zamó­
wi anie na kilka zegarków dla' Kołn Młodzieży w Gołę- 
biowktu Z  poważaniem

Prezes Stanisław B orow icz
275 1-5 Okr. T o  w. Rolnictwo w  Kutnie.

Usuwa radykalnie speojalnymi bandażam i j 
najw iększe  i z a s ta r z a łe  przepukliny:

brzucha, pępka, nda i pschwiny dla dzieci, ko­
biet i mężczyzn- O p ask i s przeciw obwisłości 
brzusznej, przeciw obniźenin żołądka, po prze­
bytym połogu i b d. Poń czoch y  g u m o w e  
przeciw żylakom i dla zreformowania zgrubia­
łych nóg. P roa to trzy m acze  I g o rse ty  prze­
ciw tworzącym się garbom i przeciw skrzy­
wienia kręgosłupa. —  M oczn ik i g u m o w e  na 
dzień dla osłabionych na peeherz- P ro tezy  

sztucznych nóg dla amputowanych 5 t d.

bandażysta  Po laczek  w  Sam borze  Nr 52.
Cenniki darmo. 106 1 10 Cenniki darmo

I I I U I I S Z  0 R 9 S S E
s . z  o. o.

Pałac Spiski, Kraków.

iii
W ęgrzyny  

z w łasnych w in n ic .

Choroby serca, nerwów, przewodu po­
karmowego, reumatyzmu, astma— SAN A- 
TORJUM „S A LU S “ D ra  Kupczyka,
Kraków, ul. Szujskiego 11. 259 (l-is)

K O ŁD R Y , materace, poduszki z pierza 
gęsiego poleca kat. Wytwórnia Pościeli 
M. M atusiewicza — K raków , u lica  
Poselska 20. 297 1-3

Upow ażn iony przez M in isterstw o R e fo rm  Rolny eh

Wydział Agrarno - Parcelacyjny Banku Ziemiańskiego
Adres  Central i :  Warszawa, Mazowiecka 13. róg Kredytowe j.

Przedstaw icie l© : Płock. Kielce. Lublin. Kalisz, przy Oddziale Banku Ziemian* 
skiego. Poznań, ul. Seweryna Mielżyńskiego 5. Brześć n/B., ul. Piotrkowska 3. 
Nieśwież, ul, Syrokomli 1. Wilno, ul. Wileńska 30. Równe, ul. Szkolna I j .

Łuck, ul. Mickiewicza 7. Oddział Lwów, nl. Romanowcza 3. 324 l 2
P as lad a  do sprzedan ia  różnej w ie lkośc i ko lon ie  w  sze regu  m ająt­
k ó w  w o jew ództw  centralnych I k resow ych , ohejm u jące  stosownie  
do m iejscowych w aru n k ów  odpow iedn ią  ilość użytków  rolnych . 

Wyjed <vwa dla nabywców długoterminowa kredyty w Państwowym Banku Rolnym.
W ysyła nowe szczegółowe opisy parcelowanych majątków odwrotną pocztą na pierwsze żądanie.

i ?xs3wi2H7 BBwwBwmaMimBisa**®*®*1***

m m i  d o m i n i e !
Światowej sławy psycho-gra- 
folog Szyller Szkolnik, reda­
ktor pisma „Ś w it" , opowie 
C i, kim jesteś, lam być mo­
żesz? Nadeślij charakter pi­
sma swój, iub zainteresowa­
nej osoby, zakomunikuj imię, 
rok, miesiąc urodzenia, kawa- 
ier. żonaty. w dow iec, ilość 
osób najbliższej rodziny. —
Otrzymasz szczegółową ana­
lizę  charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, przezna­
czenie, jak również horoskop 
słynnego medium M -Re Evigny.
„P isu la" analizę wysyła się po otrzymaniu tylko 2 z ło ­
tych (zamiast zł, 5 ). N b przesyłkę załączyć znaczki po­
cztow i- Osobiście przyjmuję 1 2 - 7 .  Protokóły, odezwy, 
pod z ięk ow a ła  najwybitniejszych osób stolicy, W n r s z t l -  
w c ,  P s :  c h  T -G r a fo lo jy  S z y l l e r - S z f e o ln ik .  R e d a -  
fec.la  W itM, N o w o w i e j s k a  32 m .  6 , róg M ar­
szałkowskiej. 276 (1 -0

P . S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.

Wszyatkira czytelnikom

Ważns dla P r z ew ie !eb n sgc  Duchowieństwa!
Wobec faktu, iż obecnie niekażdy z Wiel. 
Szan. Odbiorców jest w stanie kupić so­
bie beczkę wina. przeto zaprowadziłem 
„W IN O  M SZALN E " w B U TELKAC H  
po % litr. i  1 litrze — takowe tylko 

dla Przewielebnego Duchowieństwa 
BU TE LK Ę  PO 5 ZŁO TYC H  50 GR. 
przy większym odbiorze po 5 złotych. 
Na prowincję wysyłam pocztą i koleją, 
nie licząc opakowania. —  Z poważ niem 
H AND EL W IN  JAKÓBA P IE K Ł Y  

PODGÓRZE. R Y N E K  L. 2. 
ROK ZAŁO ŻEN IA  F IR M Y  1894 R.

Franciszek Gocek z Czaszyna pow. 
unieważnia książeczkę wojskową skradzio­
ną mu w r. 1Q26 we Francji. h(j6 (-)

Poszukujemy
zaufania godne! osoby, dla której 
w jego miejscu zamieszkania zamie­
rzamy urządzić filję naszego przedsię­
biorstwa. Zawód i m ie lce  zamieszka­
na  obojętne. Stalv dochód miesięczny 
Zł 1.50Ó*— Reflektant zaimowałby się 
pod kierownictwem Dyrekcji prowa­
dzeniem filji, a specjalnie podziałem 
towarów fżaden skład) na swą okolicę. 
Zawód obecny można zatrzymać. — 
Zgłoszenia pod „Fitja Nr. 2^8*. do 
Biuru Ogłoszeń „P A R “ w  Pozna­

niu, Aleie Marcinkowskiego 11.

WYBORCY DO SEJMU!!
pieczęcie wyborcze 
dla PP. Kandydatów

Ceny zniżone! Ceny zn iżone!

Dostarcza:

RYTOWNIK J. WALENTA
Kraków, ul. Sławkowski- S

(Hotel Saski)

Zdobędziesz popłatny fach, zabezpie­
czysz sobie i swojej rodzinie niezależny 
byt kończąc najlepszą i najtańszą

Szkołę szoferską
Z. Józefowicza, Kraków, Florjańska 28.

Własne warsztaty i garaże ul. Karme­
licka 33. Wpisy codziennie. Opłata na 
12 rat. Dla zamiejscowych wolne mie­
szkania Piszcie o prospektyI 298 1-2

W I N A  W Ł O S K I E  I M S Z A L N E  
poleca zaprzysiężona finna S. E. V. I. 
Piwnice i biuro: PI. Szczepański L. 6. 
 __________________  318

naicRiotonj

dla gospodarstw rolnych na benzynę, naftę 
lub spirytus, od 3 -6  koni; stałe, prze­
nośne lub przewoźne, w użyciu tańsze niż 

kierat poleca

D om  h o n d io w o -ro ln ic z o  „G le b a "
K raków , ul. D ługa  3. T e le fo n  1323.' 
Generalna repr. fabryki maszyn rolniczych 
,Trzebinia‘  T. A. Poleca również wszelkie 

maszyny rolnicze na raty. 231
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ORYGINALNE SZWEDZKIE WIRÓWKI
„ A L ? A - L A m “

s ą  z n a n e  w  ś w i e c e  m l e c z a r s k i m  8 n i e  m a ł ą  s o b i e  r ó w n y c h .

Za najlepsze odtłuszczenie
Za trwałość mecnanizmu

Za prostotę konstrokeji.
otrzymały przeszło 1,300 najwyższych nagród i odznaczeń 

Przeszło 3,500.000 wirówek „ALFA-LAVAL“ w użyciu. 
3U-letnia piśmienne gwarancja używalności.

.Sprzedaż bezprocentowa na 10 rat miesięcznych.
Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, elektromotorowych 
i paroturbinowych. Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny 
na nowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności. 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inży^trćw  udzielamy bezinte­
resownie porad technicznych co do urządzania mleczarń, maśrnrń,) t.p.

Na wystaw ie rolniczej w  Częstochowie, odbytej w roku 1926, 
otrzymaliśmy złoty m edal za wirówki „ALFA-LAHAL" i inne 

maszyny mleczarskie.

T o w a r z .  „ f t L F I - L f l V f l l “  S & .  7  o .  o .
W arszaw a, K rakowskie P r i e f ą - w t l e  60 
O ddz a ł w  Poznaniu, ul. L. 9

Adres telegr.: Alfalarab
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C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. —- Strona tekstu dzltóli się na 3 szpalty.

Zwykła ogłoszenia na stronie 4-szpaliowej za 1 wiersz mm 30 gr I Drobne ogłoszenia za słow o 20 groszy, najim itaj 
W tokśole na stronie 3-szpaIlowej za w iersz pm i . ’  60 gr | Cała stronn 3-szpaHowa w tekście • .

. 8 zt
. GOO x t JCała slronu t y t u ło w a .....................................

Cała strona 4-szpaltowa po tekście *
Układ tabelaryczny, kolorowy i na ostatnie] stronie W>/o drożej. —  O g ło sze n ia  ty lk o  z a  go tó w k ę . —  Za terminowy druk administraoja nie odpowiada. —  Ceny powyższe obowiązują

Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

• 700 zł 
- 400 %\

•d. 4 njp

W y d a w c a : Z a  L u d o w e T o w . W y d a w n icze : L u d w ik  G a je w sk i. O dpow . red a k to r: E u g en ju sz  Bielenin. —  D ru karn ia  „GI03 N aro d u 11 p o d  zarządem R. T erk a .


